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Rocznik XV. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: „|| półroczmie: | kwartalnie : || miesięcznie 
W miejsca . n. .. . Ko . Flm wa 8 zł. w.a. | 4 zł. w.a. | 1 zł. 85 ot 
a prowincyi, z przesyłką pocztową 20 , ” 10 k DR l a 
W Państwie Niemieckiem . . . . % , 12 tne Se C 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Turcyi i inr ,:h krajów 28 , a | EE "470% Be 4 65 a 
Pojedynczy numer kosztuje 8 ct., z przesyłką pocztową 10 ct.: — we Lwowie w Biurze 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 ł Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

List” z pieniądzini i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłuć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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Telefon Nr. 


REFOR 


NOWA 


Prenumeratę przyjma ją: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformu i wszystkie urzędy pocztowe; miejacer 


wą: Administiacya Nowej 


A 


Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, 
Plac Maryacki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennieach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : We Lwe» 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — WT 
Slu Heszeless — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedaiu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Rerlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes. H. Sehalek, 
blicite A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnam pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głłosy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ` 


arnowie Józef Pisz. — W Przemy= 


J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 


za każcy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et, od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Kraków, 9 maja. 


Sprawa podwyższenia płac urzędników pań- 
stwowych nie roknje zbyt szybkiego załatwienia. 
Z prawdziwem zdumieniem nsłyszeliśmy oświad- 
czenie ministra skarbu p. Bilińskiego w komisyi 
budżetowej, że odnośny projekt nie należy do 
spraw, na których szybkie załatwienie rząd po- 
winien nalegać. Minister oświadczył nawet, że 
gdyby Izba ustawę o podwyższeniu płac uchwa- 
liła, rząd nie przedłoży jej do sankcyi. Nagły 
ten zwrot w sprawie, którą ministerstwo do nie- 
dawna uważało za naglącą, usprawiedliwiał mi- 
nister tem, że nie przygotował jeszcze i nie 
wniósł do Izby ustaw, które mają dostarczyć 
funduszów ua pokrycie wydatku z podwyższe- 
nia pensyj płynącego i które pozostają w zwią- 
zku z ugodą węgierską. 

Nie można zatem marzyć obecnie, aby Izba 
w bieżącej sesyi uchwaliła podwyższenie płac, 
urzędniczych. Za trzy tygodnie rozpoczną się 
znowu terye parlamentarne, a prawdopodobnem 
jest, że wkrótce po zamknięciu sesyi nastąpi 
rozwiązanie Izby i nowe wybory. Kada państwa, 
zwłaszcza w jesieni, musiałaby zająć się ukon- 
stytuowaniem a następnie budżetem na rok na- 
stępny. W tych warunkach w załatwienie usta- 
wy pensyjnej i pozostających z nią w związku 
projektów podwyższenia dochodu w jesiennej 
gesyi nie można wierzyć. Jednak nawet bez 
rozwiązania Rady państwa nie wiele można 
mieć nadziei, aby w najbliższej sesyi, poświęco- 
nej niemal zupełnie budżetowi, znalazł się czas 
na uchwalenie ustaw, po których świat urzędni- 
czy spodziewał się polepszenia swojego bytu. 
Najważniejszą przeszkodę widzimy jednak w po- 
łączeniu ustaw, zmierzających do podwyższenia 
dochodów, z ugodą węgierską. Wobec tego zwią- 
zku, jakiego dopatrzył się rząd, niknie zupełnie 
wiara, aby podwyższenie płac mogło nastąpić 
już z l stycznia 189%. Urzędnicy muszą przy- 
gotować się na to, Że 'na wymiar sprawiedli- 
wości czekać będą znowu, czekać będą tak dłu- 
go, dopóki pomiędzy obu połowami monarchii 
nie przyjdzie do porozumienia, a chyba nikt 
nie łudzi się dzisiaj, że zawarcie ugody nie jest 
ani tak łatwem, ani tak bliskiem. 

Mimo woli nasuwa się zatem pytanie: dlacze- 
go rząd wniósł projekt o podwyższenie płac 
wpierw, zanim mógł zabezpieczyć jego wykona- 
nie? Nie przyspieszył przez to wcale samej 
sprawy, a jego zastrzeżenie, Że ustawę pensyjną 
może przedłożyć do sankcyi dopiero wtedy, je- 
żeli parlament uchwali potrzebne dochody, zwra- 
ca się dziś przeciw niemu samemu. Nie Rada 
państwa, ale rząd ponosi winę, Że prace usta- 
wodawcze w tym kierunku nie mogą postąpić 
naprzód. On bowiem nie przygotował projektów 
ustaw, a jeżeli przygotować ich nie mógł z po- 
wodu układów o ugodę z Węgrami, to tę prze- 
szkodę mógł łatwo z góry przewidzieć i nie po- 
winien był budzić przed czasem nadziei, któ 
rych zrealizować nie potrafi. 

Swiat urzędniczy, złudzony obietnicami, przed- 
wcześnie uwierzył, że z nowym rokiem zabły- 
śnie dlań lepsza przyszłość. Być może, że na tych 
nadziejach nikt nie opierał rachunków i kombi- 
nacyj, ale doznany zawód wywoła niewątpliwie 
rozczarowanie i gorycz, które wywrą niekorzy- 
siny wpływ na urzędowanie, a więć na intere- 
sa społeczeństwa. Zawód w nadziejach wywo- 
łuje zniechęcenie i tem silniej odczuwa się nę- 


dzę położenia, im bardziej spodziewało się zmia- | rozchorował się profesor, który udzielał nauki 


ny na lepsze. Lepiejby się było stało, gdyby 
projekt rządowy w Izbie poselskiej pojawił się 
dopiero po przezwyciężeniu przeszkód, z jakie- 
mi dziś się spotykamy, i dopiero wtedy miałoby 
racyę owo zastrzeżenie, że sankcya nastąpi do- 
piero po podniesieniu dochodów. Dopiero wtedy 
sprawa całkowicie spoczęłaby w rękach parla 
mentu i cała odpowiedzialność spadłaby na Ra- 
dę państwa. 

Po wniesieniu projektu odezwały się podej- 
rzenia, że rządowi rozchodzi się tylko o chwi- 
lowe pozyskanie urzędników ze względu na wy- 
bory wiedeńskie. Nie podzielaliśmy tego zapa- 
trywania, w oświadczeniach p. Bilińskiego czu 
liśmy bowiem tyle ciepła i tyle prawdy, iż u- 
wierzyliśmy w szczerość intencyj rządu. Pomi- 
mo oświadczenia w komisyi budżetowej nie 
przypuszczamy i teraz, aby projekt podwyższe- 
nia płac służył rządowi tylko jako środek agi- 
tacyjny, aby zamiary rządu miały się zmienić, 
skoro wpływ obietnic okazał się bezskutecznym, 
a potrzeba agitacyi odpadła. Dalsze zwlckanie 
tej sprawy piekącej musiałoby jednak zachwiać 
tą wiarą w szczerość rządu i wywołać jedno- 
myślne potępienie. Całe społeczeństwo domaga 
się załatwienia kwestyi urzędniczej, a jeżeli 
środki, które rząd na ten ecl przeznaczył, zależą 
w rzeczy samej od układów z Węgrami, to na- 
leży obejrzeć się za innemi źródłami, odszukać 
je i nareszcie zapewnić byt przyzwoity urzędni- 
kom państwowym. Chwilowe potrzeby, zanim 
uchwalenie nowych ustaw podatkowych będzie 
możebnem, pokryćby można śmiało z zapasów 
kasowych, a jeżeli rząd obawia się, że parla- 
ment po przeprowadzeniu podwyższenia płac 
nie zeclee podnieść ciężarów, to obawy te u- 
ważamy za pionne. W każdym razie ten targ 
o nowe dochody pomiędzy rządem a parlamen- 
tem nie powinien się odbywać na koszt urzę- 
dników państwa. Każdy dzień zwłoki przynosi 
im dotkliwe straty. Niech raz skończy się ich 
nędza,” niech się skończy jak najprędzej, aby 
nie sprawdziło się przysłowie: „Nim słońce zej- 
dzie, oczy rosa wyżre*. 


Korosponiancya „Nowej Reformy“. 


Cieszyn, 8 maja. 

Minister-prezydent i minister oświaty przyjęli 
deputacyę „Macierzy* w sprawie nadania 
polskiemu gimnazyum prawa publiczności przy- 
chylnie i niema żadnej wątpliwości, że ostate- 
cznie gimnazyum prawo publiezności otrzyma. 
Mimo to i mimo, że inspekcya odbyta prawie równo- 
cześnie z posłuchaniem deputacyi u ministrów, 
wypadła zupełnie zadowalniająco, „dotąd nie ma- 
my prawa publiczności, aczkolwiek frydeckie 
niemieckie gimnazyum prywatne posiada je bez 
wszelkich deputacyj już od kilku tygodni. Jest 
to nowym dowodem, jak ciężkie są nasze sto- 
sunki i jak nasi najserdeezniejsi umieją nam 
wszystko utrudniać, przewlekać, aby nas znę- 
kać, a gdyby można, zniechęcić i lud bojaźliwy 
odstraszyć. Ale niech się nie cieszą, wytrwamy 
i my. Dzieją się tutaj na polu szkolnietwa i in- 
ne niesłychane, a tylko u nas jeszcze możliwe 
rzeczy. W niemieckiem gimnazynm w Cieszynie 


języka polskiego. Już ten profesor nie miał e- 


gzaminu z języka polskiego, po jego odejściu , 


nie mówiąc już wcale o jakiehstan egzaminach, 
gramatyce i literaturze — nie umie po pol- 
sku ani mówić, ani pisać. Nauka ta jest 
obecnie w tem gimnazyum prostem pośmiewi- 
skiem. Nie chcę ubliżać żadnemu z powołanych 
do tej nauki przez dyrckeyę panów, bo nie 
kształcili się oni na nauczycieli języka polskie- 
go, ale cóż powiedzieć o dyrekcyi, która sobie 
tę naukę tak lekceważy i przed uczniami ją 
ośmiesza! Nie lepiej jest z nauką języka pol- 
skiego w gimnazyum i szkole realnej w Biel- 
sku, eo do których zakładów jest Galicya bez- 
pośrednio interesowaną, bo do obu tych zakła- 
dów uczęszcza mnóstwo Polaków z całej zacho- 
dniej Galieyi. W niezliczonych memoryałach, 
złożonych w ostatnich dwudziestu latach przez 
naszych posłów na ręce różnych rządów i mi- 
nistrów, — a udzielonych równocześnie z pro- 
śbą o poparcie Kołu polskiemu, — domagaliśmy 
się obowiązkowej nauki języka polskiego 
dla polskich uczniów we wszystkich szkolach 
średnich w Księstwie Cieszyńskiem, lecz dotąd 
nietylko tegośmy nie osiągnęli, ale w żadnym 
z tych zakładów niema nawet ani jednego na- 
uczyciela z języka polskiego egzaminowanego, 
żeby mogł nauki tej, choć nadobowiązkowej. 
należycie udzielać. A przecieżby to dziś przy- 
najmniej w Cieszynie było tak łatwem do prze- 
prowadzenia, gdyby naukę tę oddano któremu 
z profesorów polskiego gimnazyum. Posłowie 
nasi niezawodnie nie omieszkają jeszeze przed 
końcem roku szkolnego przedstawić tego smu- 
thego i wręcz oburzającego stanu rzeczy panu 
ministrowi oświaty, ale trzeba, żeby ich Ko- 
ło polskie energicznie i stanowczo 
poparło. Skandal ten powinien się 
już raz skończyć. 

Niemniej smutny widvk przedstawia stan 
inspekcyi naszych polskich szkółi 
nauki języka polskiego. Dla polskich 
szkół ludowych i dla seminaryum nauczycielskiego 
ustanowiony jest inspektor, który językiem pol- 
skim] nie włada. A przecież w seminaryum 
nauczycielskiem nauka języka polskiego jest 
obowiązkową, a nadio jeien przedmiot, 
mianowicie nauka rolnictwa, udzielany jest w ję- 
zyku polskim. Nawiasem mówiąc, profesor rol- 
nietwa ani samego przedmiotu nie zna, ani ję- 
zykiem polskim nie włada. 

Inspektor krajowy dla szkół średnich oczy- 
wiście także nie umie ani słowa po polsku i 
dlatego oddano inspekcyę polskiego gimnazyum 
innemu członkowi Rady szkolnej krajowej, któ- 
ry o tyle rozumie więcej po polsku, że się mo- 
że od biedy po polsku porozumieć. 

. W jaki sposób człowiek ten ma odbywać 
inspekcyę w polskiem gimnazyum, gdy ono bę- 
dzie miało więcej klas, to chyba zrozumieć mo- 
że tylko niemiecka mądrość pedagogiczna. Nie 
pojmuję także, skąd polskie gimnazyum ma 
mieć obowiązek znoszenia się z Radą szkolną 
krajową po niemiecku dlatego, że inspektor 
szkolny krajowy nie umie słowa po polsku, 
skoro mamy prawo znosić się z urzędami 
w własnym naszym języku. To są nieznośne, 
prawdziwie anormalne stosunki. Jakże temu za- 


radzić? Na to jest jedna jedyna kardynalna 


Położenie tym razem o tyle byłoby gorsze, 


rada i pomoc: Ustanowienie osobnego|że nawet obronić się trudno. Polacy bowiem sa- 
inspektora szkolnegokrajowego dla|mi sprowokowaliby dyskusyę i wepchnęliby wro- 
zaś dyrekcya oddała naukę języka polskiego polskich szkół wszelkiego rodzaju|gom żagwie płonące w dłonie. 

w jednym oddziale prof. Czechowi, w drugim (ludowych, gimnazynm, rolniezych 
katechecie gimnazyalnemu, z których żaden — i t. d.), tudzież dla nauki języka pol- 


skiego we wszystkich zakładach 
naukowych niepolskich. W ten sposób 
zaradzi się uaszej biedzie na zawsze i grunto- 
wnie. Urzędnik taki będzie miał dosyć do ro- 
boty, a nadto w ten sposób usunie się jeszcze 
jednę trudność zachodzącą w naszym kraju, 
mianowieie potrzebę znajomości u inspektora 
krajowego trzecli języków: niemieckiego, cze- 
skiego i polskiego, gdyż o inspektora umieją- 
cego po niemiecku i po czesku nie będzie tru- 
dno. Żądanie to musi odtąd z konieczności sta- 
nowić integralny punkt naszego programu naro- 
dowego. Stożek. 
Wiedeń, 5 maja. 

(?) Koło polskie nie daje za wygraną. 

Jak mnie zapewniają, czyni komisya parla- 
mentarna Koła starania, żeby $ 41, ustanawia- 
jący wybory ustne, przywrócono w Izbie pa- 
nów. 

O politycznej misyi Izby panów nie mieliś- 
my, co prawda, nigdy zbyt korzystnego mnie- 
mania, nie przypuszczamy jednakowoż, żeby ze- 
szła do pewnego rodzaju „warsztatu dla napra- 
wy wszelakiego rodzaju przedłożeń rządowych, 
wykolejonych w Izbie poselskiej*. Okaże się 
wnet, czy przeceniamy wartość i prawa ustawo- 
dawcze Izby wyższej. 

Inaczej rzecz ma się z menerami Koła pol- 
skiego, którzy obecnie radzą i intrygują po ką- 


tach i presyę na rząd wywierają, żeby uży! | zdołał 
swego wpływu i w Izbie panów przeprowadzi | reckiej. 


zmianę uchwały Izby poselskiej eo do paragra- 
fu 41 ustawy wyborczej. ,. . 

Sprawiedliwość każe nam skonstatować, że 
znaczna część ezłonków Koła polskiego sprze- 
ciwia się tym zabiegom, i pragnie aby uchwałę 
Izby utrzymano w interesie swobody wyborców 
i w interesie dobrej sławy Koła polskiego, któ- 
ra z powodu zachowania się niektórych jego 
członków tyle już ucierpiała. 

Gdyby zmieniony w Izbie panów $. 41 wró- 
cił do Izby posłów, wobec wrogiego usposobie- 
nia dla Polaków, jakie panuje teraz w Izbie, 
trzeba być przygotowanyni ua niesłychanie na- 
miętną dyskusyę, której tłem będa wyłącznie 
stosunki przy wyborach w Galicyi, korupcya, 
gwałty i wszystkie nie dające się zaprze- 
czyć, bo udowodnione już w licznych procesach 
przed sądem szczegóły. 

Panowie z Gorlice i im podobni bokaterowie, 
nie będą się mogli tym razem posługiwać ha- 
słami na temat wytaczania spraw galicyjskich 
przed forum Rady państwa. Wszystkie te szcze- 
góły znane są kołom politycznym niemieckim 
z dokładnych opisów w tutejszych pismach opo- 
zycyjnych. 

Bohaterowie polskiego stanu posiadania, dość 
długo potrafili bronić muru chitskiego, jakim 
otaczali skandaliczne stosunki wyborcze w Ga- 
licyi. 

w najwyższy, żeby wstecznicy z Koła pol- 
skiego, troszczący się tylko o swoją własną skó- 
rę, przestali igrać z ogniem i nie jątrzyli mas 
i tak już dostatecznie rozgoryczonych i nie na- 
rażali imienia polskiego na poniewierkę. 


Wobec tego niebezpieczeństwa, grożącego sła- 
wie naszej i swobodzie obywatelskiej wyborców, 
powinien energiczny protest całego 
krajn przypomnieć tym członkom Koła pol- 
skiego ich obowiązki i przemówić do ich oby- 
watelskiego sumienia. 


EAC CYT Ja 


Z dziejów rewolucyi armeńskiej, 


Komitet rewolucyjny w Konstantynopolu, ma- 
jący na celu wywalczenie swobód, względnie 
wolności politycznej dla narodu armeńskiego, 
przypomina od czasu do czasu swoje istnienie 
czynem gwałtownym, szerząc postrach między 
Turkami, a więcej jeszcze między renegatami 
armeńskimi. Na cele polityczne zbiera komitet 
składki przymusowe, rodzaj podatku narodowego, 
zwłaszcza od finansistów armeńskich, których, 
w razie odmowy ściga z nieubłaganą zaciekło- 
ścią i wydaje na nich, w razie oporu, wyroki 
śmierei. Wykonawcy wyroku, rekrutujący się 
z członków komitetu, są to zazwyczaj ludzie 
sprytni i energiezni, którzy nie przebierają 
w środkach, aby dopiąć celu. 

Przed kilku tygodniami padł ich ofiarą zna- 
ny bankier Karagisian, a szczegóły jego 
zamordowania znane są już naszym czytelnikom. 
Drugą ofiarą zemsty komitetu miał paść ban- 
kier armeński Szachpass, który na razie 
ujść śmierci, dzięki czujności policyi tu- 


Korespondent Berliner Tageblattu, który był 
naocznym świadkiena nsiłowanego zamachu, 
przedstawia tę sprawę w następujący sposób: 

Niedawno temu przyszło do armeńskiego 
kupca i bankiera Szachpassa, znanego ze swe- 
go bogactwa, dwóch elegancko ubranych męż- 
czyzn, którzy przedstawili mu się jako wysłan- 
nicy armeńskiego komitetu tajnego, prosząc 0 
zapomogę w sumie kilku tysięcy na cele naro- 
dowe. W razie nieuwzględnienia prośby, zagro- 
zili mu, że przypłaci życiem brak patryotyzmu. 
Wystraszony bankier udawał najpierw, jakoby 
skłaniał się do prośby, szukając niby w kasie 
pieniędzy, a czynił to w nadziei, iż nadejdzie 
tymczasem ktoś z jego służby i wyratuje go 
z drażliwej sytuacyi. Gdy jednak nikt jego 
„Sam na sam“ nie przerywał, wymknął się 
Szachpass drzwiami do sąsiedniego pokoju i za- 
wołał o pomoc. Wysłannicy komitetu zdołali 
jednakże ujść pogoni. ' 

Szachpass zwrócił się potem do policyi tu- 
reckiej, prosząc o opiekę. Minister policyi N a- 
sim pasza oddał na jego rozkazy cały pułk 
polieyantów, szpiegów i tajnych agentów. Od 
czasu tego krytycznego» dnia, Szachpass był 
strzeżony na każdym kroku, lecz mimo to ko- 
mitet armeński wynajdywał drogi, któremi prze- 
syłał mu ostrzeżenia i groźby. Pewnego dnia 
bankier znalazł na swem biurku list, zawierający 
stereotypowe słowa: „Ostatnie napomnienie! 
Złóż tam a tam wiadomą ci sumę — w prze: 
ciwnym razie czeka cię śmierć. 

Gdy grożba ta nie poskutkowała, komitet 
przystąpił do wykonania wyroku. Dnia 27 
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3 (Ciąg dalszy. 

Zasiadłszy w drewnianym fotelu, na środku 
podwórza, radca wodził wzrokiem po spaceru- 
jących do koła aresztantkach. Najśmielsza z nich, 
wesoła farsiarka , Zdrojowska, przesunęła się 
koło niego tak, że końcem pantofla odchyliła 
połę munduru jego. „Stary“ nie spostrzegł tego, 
natomiast towarzyszki ŻZdrojowskiej zaśmiały 
się w kułak i z tryumfem zaczęły pokazywać 
ją Bobie oczami. 

Jezuskowata Bocheńska, bardzo pokorna i u- 
niżona, wysunęła się z ostatniego rzędu. Sta- 
nąwszy przed naczelnikiem, całując go w rękę, 
zaczęła coś mówić półgłosem. Głowę miała po- 
chyloną i patrzyła w bok, nie mogąc znieść 
smiałego spojrzenia prosto w oczy. Cicha, po- 
tulna, przez ciąg trzyletniej pokuty więziennej 
za kradzież i oszustwo nie zasłużyła ani razu 
na naganę. Stawiano ją za wzór łagodności i 
dobrego obejścia. Rodzinę miała porządną; syno- 
wie przychodzili do niej co niedzielę w tużur- 
kach, eórki w kapeluszach, za woalkami; dosta- 
wała najobfitsze „wałówki*, nosiła najozdobniej- 
sze czepki i zawsze czyste fartuchy. 

Z tem wszystkiem towarzyszki nie lubiły jej: 
podlizywała się staremu, dozorczyniom, strażni- 
kom, a nawet porządkowym pierwszego, dru- 
giego i trzeciego oddziału. Najpierwsza wiedzia- 
ła o wszystkiem, co zaszło w więzieniu. Często 
bardzo łapano ją przy drzwiach pralni, praso- 
waini, lub warsztatów gile i knotków olejnych 
na podsłuchiwaniu. Nie było targu między are- 
sztantkami, któryby uszedł jej uwadze, nie by- 
ło sprzeczki, na którąby nie wpadła, niby nie- 
cheący, nie o niej nie wiedząc, cicha, pokorna, 
jak zawsze, wślizgująca się kocim ruchem Fa- 


ryzeuszki, węszącej wszędzie własną korzyść. 
Od starego dostawała pensyę miesięczną za 
„kapy” *); towarzyszki opychały kieszenie jej 
tytoniem i gilzami, aby tylko nie donosiła o 
„duleniu* **). 

Wyśmiewano się z niej, że „blatuje ***) sta- 
rego na grande“, niktjednak nie miał odwagi 
rozpocząć z nią walki z obawy, aby nie „ska- 
powała” tej lub owej. An. 

Za tydzień miała wyjść z więzienia. Stojąc 
przed radcą ze skrzyżowanemi na piersiach rę- 
kami, prosiła, by pozwolił jej zajrzeć nadeta- 
towo jutro lub pojutrze do rzeczy, przyniesio- 
nych ze swobody, chciała bowiem naprawić bie- 
liznę, którą miała wziąć na siebie. 

Radca skinął głową przyzwalająco. 

— Idź w środę do gospodarza, to ci to zała- 
twi — odrzekł, ziewająe. 

Wyjąwszy zegarek z kieszeni, spojrzał na 
godzinę i dał znak strażnikowi, by zadzwonił 
na koniec spaceru. 

W powietrzu rozłegło się trzykrotne uderze- 
nie dzwonka. 

Pary pomięszały się. Ostatnie wyruszyły na- 
przód, niknąc w czarnych wilgotnych sieniach 
więzienia; pierwsze otoczyły studnię, chcące 
przed odejściem jeszcze napić się wody. Potężne 
wołanie radcy: „Wracać!* przyprowadziło wszyst- 
ko do równowagi. 

Potemska odeszła od studni i postąpiła ku 
sieni; za nią podążyły wzdłuż ponurych, wia- 
trem nawskróś przewianych korytarzy i inne. 
Z podwórza, przez otwarte okna klatek scho- 
dowych, widać było połyskujące grupami białe 
ich czepki. Stuk obcasów rozlegał się echem, 
gwar prowadzonych rozmów dolatywał głuchym 
szmerem, w którym nie można bylo rozróżnić 
pojedyńczych słów i głosów. Po chwili wszyst- 


*) Doniesienia. 
**) Palenie. 
***) stara sobie zjednać łaski. 


ko umilkło. Baczne ucho <hwytało jedynie 
zgrzyt kluczy, przekręcanych w zamkach przy 
zamykaniu cel i korytarzy; nareszeie i to uci- 
chio. Przy kratach okien pojawiły się chude, 
zielonkawo-sine twarze, wyglądając bezmyślnie 
na to samo wąskie, euchnące, wysokim czarnym 
parkanem ogrodzone podwórze, z którego wró- 
ciły przed chwilą. 

Nastawała, pora nudów świątecznych. Do re- 
wizyi wieczornej jeszeze było daleko; czas dłu- 
żył się; nie wiedziano, jak go urozmaicić. Na 
karty było za ciemno. Opowiadać .dobrze różne 
historye umiały tylko Zdrojowska i Palińska 
pod dwudziestym trzecim numerem: tam też 
bawiono się zawsze najlepiej. Spiewać radca nie 
pozwalał. Przychodziło zwykle w końcu do 
sprzeczki i bójek między aresztantkami. Jedna 
chwaliła się, że najlepszą ma rodzinę i naj- 
większe ma uznanie u ludzi; inne wołały: 

— Nie wal jury! Nie mów na lewo *) Ta- 
kaś sama doliniarka, jak i my. Każ się wypa- 
cykować, jeśliś co lepszego. 

Powstawał krzyk nie do opisania. Kończyło 
się wejściem dozorczyni, radcy, sekretarza lub 
gospodarza i uprowadzeniem do ciemni tej, któ- 
ra hałasowała najwięcej. 

Każde święto zapełniało doszczętnie niskie, 
ciemne, małe pokoiki bez okien, o gładkiej, 
asfaltowej posadzee, na której nie leżał nawet 
tapczan. Winowajczynie, stosownie do stopnia 
niesforności, odsiadywały tam noe jednę, dobę, 
dwie, lub trzy doby, a częstokroć i tydzień ca- 
ły o chlebie i wodzie, klęcząc niekiedy po parę 
godzin lub leżąc z przywiązanemi w tyle, do 
rąk, stopami. Wychodziły stamtąd jeszcze nie- 
sforniejsze, bardziej rozjuszone. Potokowi klątw 
i złorzeczeń, miotanych przez zaciśnięte zęby, 
nie było końca. Rzucały się, jak wściekłe ty- 
grysice, gotowe wydrapać oczy każdemu, co 
stawał wówczas na ich drodze. Wiązano je 


*) Nie obełguj. 


najczęściej napowrót i wypuszczano wtedy do- 
piero, gdy głód, bezsenność i ból związanego 
ciała zmogły bunt wewnętrzny. Osłabione, chu- 
de, wyczerpane, bardziej sine, ziemiste, niż 
przedtem, czaiły się do cel swoich, nakształi 
poskromionych tylko chwilowo hyen lub panter, 
którym dość ujrzeć pogromcę zdaleka, by z no- 
wą wściekłośeią: rzucić się na niego. 

Dzis — jeszcze było spokojnie w celach. Do- 
jadano resztki otrzymanych `na obiad  „sztu- 
czek“ *), chowano lub rozpoczynano „wałów- 
ki“ **). Nikt, nawet najhałaśliwsza ze wszyst- 
kich Potemska, nie rozpoczynała sprzeczki. 

Na podwórzu też panowała cisza zupełna. 
Radca tylko chodził od kasztana do orzecha, 
od orzecha do jabłonki, zasadzonej ostatniego 
roku i szarej od pyłu placów i ulic sąsiednich. 
Co chwila przystawał. Dziwny jakiś szmer 
zwracał jego uwagę. Oglądał się, nadsłuchiwał, 
nadsłuchiwał, oglądał; zawołał wreszcie na 
strażnika dyżurnego, kazał mu obejść wszystkie 
cele dla sprawdzenia, czy gdzie która aresztant- 
ka nie wypiłowywa krat nożem. 

Strażnik wrócił z raportem, iż wszystko 
w porządku i nigdzie nie może być noża, wczo- 
raj bowiem była robiona rewizya. Szmer, podo- 
bny do chrobotania myszy, przegryzającej belkę 
drzewną, przycichły, rozległ się na nowo. Radca 
zajrzał do kuchni, do składów przy kancelaryi, 
do apteki, do lazaretu: wszędzie panował spo- 
kój i cisza zupełna. 

Ruszając ramionami, ściągając krzaczaste 
brwi siwe, wszedł do siebie na górę i kazał 
podać sobie obiad. 


*) Kawałki mięsa lub wymion krowich, osadzone 
na drewnianych patyczkach. 

**) Jedzenie, otrzymywane badź od odwiedzają- 
cych gości, bądź kupowane raz na miesiąc przez 
strażników za pieniądze aresztantek zarobione w wię- 
Zlieniu. 


Przy obgryzaniu combra zająca myślał o wy- 
padkach dnia całego. 

Rano przywieziono mu Gajdę, znaną złodziej- 
kę i awanturnicę, która trzykrotnie już zdołała 
uciec z różnych więzień. 

Historyę jej rok temu powtarzano w mieście 
głośno. Przebrana za kelnera, służyła przez lat 
kilka na jednym z dworców kolei żelaznej, po- 
czem, poznana i ukarana za mistyfikacyę, 
przyoblekła napowrót szaty niewieście i „chla- 
snąwszy frajerowi w gabinecie gotiu paręset ru- 
bli*, dostała się po raz szósty w swem życiu 
„do ula“. i 

Kochanek jej w tym czasie za „cehlaśnięcie* 
w sklepie zegarmistrza dwóch tysięcy rubli i stn 
złotych zegarków z wyłamaniem sztab żelaznych 
i rozbiciem kasy ogniotrwałej, skazany został 
na „posielenje*. Pragnąc ją mieć przy sobie, na- 
pisał do niej do więzienia, aby popełniła coś 
takiego, za co musiałaby zostać zesłaną, a wów- 
czas mogliby pojechać razem. 

Wezwana przed sąd na sprawę, nie wiele 
myśląc, w chwili badania wyjęła z zanadrza 
czerstwy, jak kamień, bochenek chleba i, cisną- 
wszy go w twarz sędziemu, zawołała: 

— Kradzież to nie grzech, to rzecz fizykalna; 
fizyka to odwaga, a za odwagę ludzi do sądów 
nie ciągają.... 

Związano ją za ręce. Dwóch żołnierzy z war- 
ty odprowadziło ją pod gołemi pałaszami napo- 
wrót do więzienia, poczem miano jej wytoczyć 
Sprawę o zobelżenie sądu. Nim przygotowano 
jednak nowy akt oskarżenia, któraś z usłużnych 
koleżanek „skierowała“ *) jej list kochanka i 

(C. d. n.). 


*) Ukradła. 
oddała go naczełnikowi więzienia; ten ze swej 
strony wręczył go sądowi: tym sposobem -gro- 
żącą jej karę wieczystego osiedlenia zmieniono 
na sześć lat więzienia. 
= 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, i0 Maja 1896. 


kwietnia b. r. doręczeno Szachpassowi wyrok | przemawiali pp. Promber, Gessmann, Hoffman- 
śmierci. Następnego dnia po południu zbliżyło | Wellenhof, Kaunitz, Lewakowski i Purghart. 
się owych dwóch wysłanników komitetu, którzy | Minister dróg żelaznych Guttenbe rg oświad- 
pierwszy raz przyszli do niego po podatek na-|czył się przeciw nagłości, gdyż rząd musi uchy- 
rodowy, do domu bankiera, lecz zostali poznani |lić wniosek zmierzający do "wskazywania mu 
przez rozstawionych tam szkiegów policyjnych, | dróg, któremi ma zdążać do poznania życzeń 
którzy zaczęli ich ścigać. W jednej chwili osa- | potrzeb i stosunków swoich podwładnych | 
czono ich ze wszystkich stron. Obaj wysłannicy| Przeciw temu oświadczeniu ostro wystą ił 
komitetu podnieśli rewolwery, zdeeydowani bro- | Pernerstorfer, za co otrzymał naganę od prezy 
nić się do upadłego. Naraz padły dwa strzały. |denta Izby. 4 
Jeden z policyantów pada, ugodzony kulą w czo-| W głosowaniu za nagłością oświadezyło się 
ło, a jeden z wysłanników, korzystając z chwi-|79, przeciw il posłom. Ponieważ do uznania 
lowego zamięszania, przeskakuje przez ciało |nagłości regulamin wymaga ?/, głosów, wniosek 
swej ofiary i znika wśród tłumu. Drugi nie zdo-|p. Pernerstorfera będzie traktowanym jako 
łał już pójść za przykładem swego towarzysza | zwykły. 

1 wpadł ręce policyi. Wśród szeregu interpelacyj p. Pergelt za- 
Wskutek tego zajścia panuje ogromny prze-|Pytywał o stan prac komisyi przemysłowej. 
strach wśród ludności. Bojażliwi Armeńczycy P. Weigel, jako przewodniczący komisyi, 
pozamykali sklepy, a policya aresztowała wiele | odpowiedział, że referent dr. Exner przedłożył 
osób, na które padło podejrzenie, że utrzymują |Już sprawozdanie komisyi, która rozpoczęła ogól- 
stosunki z komitetem. ną dyskusyę. Bieżąca sesya jest zbyt krótką, 

Szachpass uszedł tym razem mściwej ręki aby komisya do końca maja załatwiła nowelę 
komitetu, który nie spocznie zapewne, dopóki | przemysłową. Komisya wygotowała już ustawy 
nie pomści braku patryotyzmu i wydania|0 domokrąstwie i o handlu piwem na flaszki, a 
swego wysłannika w ręce policyi. jednak obie te sprawy nie wejdą na porządek 

Wypadek ten sam przez się nie ma może|dzienny. Wszyscy członkowie komisyi życzą so- 

zbyt wielkiego znaczenia; lecz jeśli się zwąży, | bie jednak załatwienia noweli przemysłowej je- 
że większość kupców i bankierów armeńskich, — | szcze w bieżącej kadencyi. 
a w ręku armeńskiem przeważnie spoczywa| Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono prze- 
kapitał ruchomy w Konstantynopolu, — z pe-|dewszystkiem ustawę uwalniającą od stempli i 
wnością opłaca dobrowolnie nałożony na nich |należytości skarbowych fundacye utworzone z 
podatek narodowy, to wniosek stąd prosty, że| powodu jubileuszu cesarskiego. Następnie przy- 
rewolucyjny komitet armeński istnieje w stolicy |jęto do wiadomości sprawozdanie komisyi spra- 
Tureyi i czeka tylko na stosowną chwilę, aby|wującej kontrolę nad zarządem długu państwa 
pomścić śmierć swoich. braci. i przystąpiono do obrad nad zmianami, jakie 
Izba panów uczyniła w uchwalonej przez Izbę 
poselską ustawie o inspektorach górniczych. 

Zabierali głos: p. Baernreither, jako referent, 
oraz pp. Gross, Lorber, Kaunitz, Forcher, Per- 
gelt, Jux i Pernerstorfer, oraz minister rolnie- 
twa Ledebur. W końcu Izba uchwaliła przejść 

lak łatwo było przewidzieć, Izba poselska u-|do dyskusyi szczegółowej, poczem przerwano 
chwaliła na czwartkowem posiedzeniu obie usta- | obrady, a po kilku interpelacyach zamknięto po- 
Wy, wyborcze w trzeciem czytaniu. Za nowelą, | siedzenie. 
zmieniającą ustawę zasadniczą o reprezentacyi 
państwa, głosowało 234 posłów przeciw 19, a 
więc znacznie więcej, niż dwie trzecie obeenych. 
Około 100 posłów nie przybyło na posiedzenie. 

Z kolei Izba zajęła się ustawą egzekucyjną i 
odnośną ustawą wprowadczą. W myśl lex Brn- 
reither ograniczono się tylko do dyskusyi ogól- 
nej i uchwalono obie ustawy w drugiem i trze-| Przewodniczył prezydent p. Friedlein. Se- 
ciem czytaniu. kretarz prezydyum odczytał treść nadesłanych 

W rozprawach brali udział referent Baern-|do Rady pism: Sekcya szkolna zawiadamia, iż 
reither, posłowie Eugeniusz Abrahamowicz, Ro-| naukę historyi literatury polskiej na kursach 
ser, Piniński i Menger, oraz minister sprawie- dopełniających przy szkole SW. Scholastyki, po 
dliwości (+leispach. Wszyscy mowey podnosili |Ś. P- dyrektorze Zatheyu, powierzyła prof. dr. 


Z Rady państwa. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 7 maja.) 


zalety ustawy egzekucyjnej i ani jeden z nich 
nie pokusił się o wykazanie ujemnych jej stron. 
Ustawa w myśl tych wywodów osiągnęła cel 
pogodzenia interesów wierzyciela z obroną dłuż- 
nika przed ruiną majątkową. P. Abrahamowicz 
podnosił w szczególności, że uwzględniono po- 
trzeby rolnictwa, a p. Gleispach zapowiedział, 
że nowa ustawa zawiera nietylko uproszczenie 
postępowania egzekucyjnego. ale, także pomniej- 
szy jego koszta. 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje oświad- 
czenie ministra sprawiedliwości, że nie zawacha 
się ani na chwilę pomnożyć personal sądów 
powiatowych w ten sposób, aby wykonania u- 
stawy nie spaezył brak sił odpowiednich. Po- 
mnożenie to nastąpi już w roku przyszłym, 
gdyż minister Bie wątpi, że nowa procedura 
rozpocznie obowiązywać od 1 stycznia 1898. 

Uchwaleniem obu tych ustaw Izba zakończy- 
ła reformę procedury cywilnej. Pozostaje jednak 
jeszcze niezałatwioną organizacya sądowa, ko- 
~ nieczna wobec zmiany ustaw procesowych. 

Po załatwieniu ustawy egzekucyjnej Izba ode- 
słała do komisyi budżetowej cały szereg nagłych 
wniosków o zapoinogi z powodu klęsk elemen- 
tarnych. Dłuższą dyskusyę wywołał w kuńcu 
nagły wniosek p. Pernerstorfera o zwoła- 
nie ankiety urzędników i sług kolejowych, ce- 
lem 1) uregulowania płac i dochodów urzędni- 
ków, podurzędników i sług państwowych dróg 
żelaznych; 2) zmiany emerytur, pensyj wdowich 
i zaopatrzeń dla sierót; 3) ustanowienia norm 
dla statutów pensyjnych przy kolejach prywa- 
tnych i 4) ułożenia zasad pragmatyki służbowej. 

Za uznaniem nagłości oprócz wnioskodawcy 


Z Maeterlincka. 


(Ze zbioru: Le Tresor des Humbles. Paris. 1896). 


I. 
Milczenie. 
(Dokończenie). 

„Milczenie, wielka dziedzino milezenia!* — 
woła znowu Carlyle, tak dobrze znający tę dzie- 
dzinę , która unosi nas wyżej nad gwiazdy i 
głębiej, niż kraina śmierci!...— Milczenie i szla- 
chetni ludzie milczący!... Rozsiani są tu i owdzie, 
i każdy w swym zakątku, myślą w milczeniu, 
w milczeniu pracują, a „dzienniki poranne* nie 
o nich nie wspominają... Są oni przecież solą 
ziemi, i kraj, który ich nie posiada, lub maich za 
mało, nie jest na dobrej drodze... Taki kraj to 
las, który nie ma korzeni i cały zamienił się 
w liście i gałęzie, i który wkrótce musi u- 
schnąć i przestanie być lasem...* 

Ale milczenie prawdziwe, o wiele większe je- 
szcze, a mniej pochwytne, niż milezenie mate- 
ryalne, o jakiem mówi Carlyle, nie należy do 
tych bóstw, które mogą porzucić człowieka. 
Otacza nas ono ze wszystkich stron, jest tłem 
naszego życia ukrytego, i ilekroć któryś z nas 
zapuka ze drżeniem do jednej z furt przepaści, 
milczenie właśnie, zawsze to samo czujne mil- 
czenie, furtę mu ową otwiera. 

I wszyscy tu jesteśmy równi wobec bezmia- 
ru. Milczenie króla — czy niewolnika, wobec 


Józefowi Tretiakowi. Trybunał administracyjny 
zniósł, skutkiem rekursu gminy m. Krakowa, 
orzeczenie Wydziału krajowego w sprawie pre- 
stacyj na cele szkolne. Komitet domu pracy na 
Kazimierzu nadesłał podziękowanie za subwen- 
cyę w kwocie 1.000 złr. Wożni i pachołcy ma- 
gistratu proszą o podwyższenie płac. Pomuenik 
komisarza targowego prosi o lepsze uposażenie. 
Pisma przekazała Rada odnośnym sekeyom. 

Prezydent oznajmia, iż skutkiem objawionych 
mu życzeń, termin wnoszenia poprawek do pro- 
jektu statutu gminnego przedłuża do dnia 21-go 
b. m., a posiedzenia eelem obrad nad tą spra- 
wą oznacza na 26 -do 29 b. m. 

Jako sprawę naglącą, inspektor budownictwa 
p. Wdowiszewski przedstawia oświadczenie de- 
legatów gminy w sprawie podkopu kolejowego 
w ulicy Lubicz. Oświadczenie to Rada bez dy- 
skusyi zatwierdziła. 

Z porządku dziennego imieniem sekcyi I p. 
Wdowiszewski przedkłada wnioski o zatwierdze- 
nie planu regulacyjnego ulie: Łaziennej, Bisku- 
piej i części- Łobzowskiej. W sprawie tej w ło- 
nie sekcyi nie było opinii jednolitej, mniejszość 
bowiem projektowała inną regulacyę od pro- 
jęktowanej przez urząd budownictwa miejskie- 
go. Referent przedłożył oba projekty regulacyi, 
oświadczał się zaś za projektem większości. — 
W przeprowadzonej dyskusyi pp. Kwiatkowski 
i Chmurski przemawiali za wnioskiem mniejszo- 
ści, zaś pp. Rotter i Nowacki za wnioskiem 
większości sekcyi, który też Rada uchwaliła. 

Tenże referent przedłożył następnie wnioski: 
l) w sprawie rozszerzenia ulicy Łobzowskiej 
przed realnościami nr. 88 i 89; — 2) w spra- 


strachu lub łzach, milczeliby na jeden sposób 
we wszystkiem, coma być zrozumiane bez kłam- 
stwa, i wbrew tylu stuleciom, zrozumieliby w mil- 
czeniu równocześnie, jak gdyby w jednej sypiali 
kolebce, to, czego usta nie nauczą się wypowia- 
dać aż do skończenia świata... 

Z chwilą, kiedy usta milkną, dusza się budzi 
i czynną się staje, gdyż milczenie jest żywio- 
łem pełnym niespodzianek , niebezpieczeństw i 
szczęścia, w którem dusze posiadają się swobo- 
dnie. Jeżeli chcecie prawdziwie oddać się ko- 
muś duszą, to milczcie; gdy zaś obawiacie się 
z kimś miłezeć — jeśli tylko ta obawa nie jest 
lękiem czy też świętą powściągliwością miłości, 
oczekującej cudów, — to unikajcie go, bo wasza 
dusza wie już, co o tem sądzić. Są istoty, wo- 
bee których największy bohater nie odważyłby 
się milezeć, bo nawet dusze, które nie mają nie 
do ukrywania, lękają się pewnych dusz, by się 
przed niemi nie zdradzać. Są znowu inne, któ 
re nie znają milczenia i nie dopuszczają miloze- 
nia koło siebie, — i to są jedyne istoty, które 
pozostają rzeczywiście niedostrzeżonemi. Nie wkra- 
czają one w obręb, odsłaniający dusze, w krainę 
światła pewnego i niezwodzącego. Nie możemy 
dokładnie wystawić sobie tego, kto nigdy nie mil- 
czał. Możnaby powiedzieć, że jego dusza nie mia- 
ła oblicza. 

„Nie znamy się jeszcze — pisał do mnie 
ktoś, którego nad wszystkich ukocbałem, — 
gdyż nie odważyliśmy się jeszcze milczeć ze 
sobą*. Była to prawda: kochaliśmy się już tak 
głęboko, że obawialiśmy się tej próby nadludz- 


śmierci, cierpienia lub miłosci, ma to samo obli-|kiej. I za każdym razem, kiedy milczenie — 


cze i pod swą nieprzeniknioną zasłoną jednakie 
ukrywa skarby. 


anioł prawd wyższych i zwiastun odrębnych ta- 
jemnie każdej miłości — zstępowało pomiędzy 


Tajemnica milczenia, istotnegoi zasadniczego, bę- | nas, nasze dusze na klęczkach zdawały się pro- 


dącego nietykalnem sanktuaryum naszych dusz, nie |sić o łaskę i błagać jeszcze o kilka godzin nie- 
zaginie nigdy, i gdyby pierwszy stworzony czło-|winnych kłamstw, o kilka godzin niewiadomo- 
wiek spotkał się z ostatnim mieszkańcem tej|ści i dzieciństwa... A jednak trzeba, żeby nade- 
ziemi, milczeliby na jeden sposób w pocałunkach, | szła chwila milczenia. Jest ono słońcem miłości 


. 


wie zatwierdzenia oferty pp. Jędrasa i Krupiń- 
skiego na roboty brukarskie dla gminy w r. b. 
Bez dyskusyi uchwalono. 

Imieniem komisyi gazowej dr. Jakubow- 
ski przedłożył wnioski o nabycie gruntu w roz- 
miarze 1.651 sążni kwadr. po 11 złr. 50 cent. 
za Ssążeń, na rozszerzenie zakładu gazowego 
miejskiego i o ustanowienie dla.urzędników tej- 
że gazowni prawa do pobierania trzech pięcio- 
leci. Również bez dyskusyi uchwalono. 

Imieniem sekcyi I radca mag. p. Skrzy- 
niarz przedłożył wnioski: 1) upoważnić dele- 
gatów gminy pp. dra Hajdukiewicza i Beringe- 
ra do złożenia dodatkowego oświadezenia w 
sprawie czyszczenia i utrzymania sztucznego ko- 
ryta Rudawy w Krakowie. Oświadczenie to 
brzmi, iż gmina obowiązuje się utrzymywać na 
Rudawie trzy mosty: mianowicie: 1) łączący 
ulicę Krupniczą z ulicą Dolnych młynów; 2) 
w ulicy Karmelickiej; 3) łączący ulicę Łobzow- 
ską z Garbarską. Tenże reterent przedłożył na- 
stępnie wnioski w sprawie zatwierdzenia ofert 
pp. Libana i Fhrenpreisa, na dostawę w latach 
1896, 97 i 98 kamienia budowianego i bruko- 
wego. Obie sprawy bez dyskusyi uchwalono. 

Na wniosek przedłożony imieniem sekcyi III 
przez r. m. dra Rothweina, uchwaliła Rada 
jeszcze podwyższyć pensyę dziennikarza magi- 
stratu do kwoty 1.000 złr. z kwaterowem 250 
złr. bez odjęcia wysłużonego pięciolecia, — po- 
czem zarządził prezydent obrady poufne przy 
drzwiach zamkniętych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, ) maja. 

Organizacya ministerstwa kolei 
żelaznych ma już być wypracowana i nie- 
bawem, bo z dniem 1 sierpnia, wejdzie w ży- 
cie. Minister kolei żelaznych Guttenberg 
wydał okólnik do wszystkich naczelników de- 
partamentów swego ministerstwa z oznajmieniem, 
że w przyszłości dzielić się będzie ministerstwo 
na 4 sekeye: jurydyczno-administra 
cyjną, finansową, komercyalną ite- 
chniezną. Już 15 b. m. wydane będą zarzą- 
dzenia pewne, które ułatwić mają w dalszem 
następstwie podział personalu biurowego na ezte- 
ry sekcye. Kierownictwo sekeyi jurydyczno-ad- 
ministracyjnej obejmie prawdopodobnie szef sek- 
cyjny Wittek, na ezele sekcyi drugiej (finan- 
sowej) stanie szef sekcyjny Ludwik Wrba, 
trzeciej sekeyi kierownictwo ma być oddane 
radcy dworu Licharzikowi, czwartej radcy 
dworu Pichlerowi. Równocześnie z tą zmia- 
ną organizacyi nastąpią liczne nominacye. j 


Z Paryża. 

Urzędowe zestawienie liczby głosów oddanych 
w samym Paryżu na kandydatów rozmaitych 
stronnictw przy wyborach municypalnych, wy- 
kazuje: Z całej ludności paryskiej, wynoszącej 
2,511.955, zapisanych wyborców jest 505.128 
czyli 20%. Wszystkioh głosów oddano 573.369, 
a więc udział wyborców w głosowaniu oznacza 
się procentową liczbą 74. Głosy te rozdzieliły 
się jak mastępuje: na socyalistów oddano 
144.192 (ezyli około 39 procent), na rad y ka- 
łów 108.538 (28%), na umiarkowanych 
republikanów 59.975 (154%) i na reak- 
cyonistów 37.242 (99%). 

Monarchistyczne dzienniki obstają sta- 
nowczo za popiezaniem gabinetu Mé- 
linea. „Program dzisiejszy — pisze Gaulois — 
jest to program socyalnago oporu, jutro będzie pro- 
gram umiarkowany, pojednawczy i liberalny“. 
Figaro żąda, ażeby wszyscy porządni lu- 
dzie skupili się około umiarkowanego sztanda- 
ru i zerwali zupełnic z socyalizmem i re- 
wolucyjnemi żywiołami. Konserwatyści, 
zdaniem tego dziennika, powinni także domódz 
do zorganizowania żywiołów umiarkowanych i 
stworzenia jasno określonego umiarkowanego 
programu. 

Bonapartystyczny organ Petit Caporal proro- 
kuje, że dni Feliksa Faurea są już policzone. 
Upadnie on mniej więcej w listopadzie, kiedy 
parlament zbierze się na sesyę jesienną. Kon- 
gros wybierze wówczas na prezydenta gene- 


i przyspiesza dojrzewanie owoców duszy, jak 
rzeczywiste słońce przyspiesza dojrzewanie owo- 
ców naszej ziemi. 

Ale słusznie ludzie obawiają się go, gdyż nie 
wiedzą nigdy, jakiem będzie nadchodzące 
milczenie. Jeżeli bowiem wszystkie słowa są do 
siebie podobne, to znowu każde milczenie jest 
odmienne, a, po większej części, wszystko zale- 
ży od rodzaju tego pierwszego milczenia, ja- 
kie dwie dusze wspólnie wytworzą. Połączenie 
niewiadomo gdzie się dokonywa, gdyż rezerwo- 
ary milczenia mieszczą się gdzieś wysoko nad 
rezerwoarami myśli, i nieprzewidziana z góry 
mięszanina staje się złowrogo gorzką, lub też 
kojąco słodką. Dwie dusze piękne i równej si- 
ły mogą wytworzyć milczenie wrogie i wypo- 
wiedzą sobie w ciemnościach wojnę bez pardo- 
uu, podczas gdy dusza galernika może milezeć 
przedziwnie i bosko z duszą dziewiey. Nie nie 
można wiedzieć naprzód, gdyż wszystko to od- 
bywa się na niebie, które nigdy nie uprzedza. 
Dlatego też kochankowie najezulsi często z u- 
mysłu opóźniają aż do ostatniej chwili uroczy- 
ste nadejście milczenia, odsłaniającego głębie 
bytu. Wiedzą oni dobrze — gdyż prawdziwa 
miłość nawet najbardziej płochych sprowadza 
do środkowego punktu życia, — wiedzą dobrze, 
że wszystko inne było tylko dziecinną zabawką 
poza murami twierdzy, i że teraz dopiero mury 
pękają i istnienie staje się otwartem. leh mil- 
czenie tyle będzie warte, ile warci bogowie, w 
nich przebywający; i jeżeli nie zgodzą się w 
tem pierwszem milczeniu, to ich dusze nie będą 
mogły się kochać, ponieważ milezenie nie prze- 
obraża się wcale. Może ono ulecieć lub zstąpić 
pomiędzy dwie dusze; ale natura jego nie 
zmienią się nigdy, — i do samej śmierci ko- 
cbanków będzie ono miało wyraz, kształt i siłę 
taką, jaką miało w chwili, kiedy pierwszy raz 
zjawiło się pomiędzy nimi. 

W miarę, jak życie nasze posuwa się na- 


rała Saussiera, który jednakże po kilku 
miesiącach zrezygnuje, wydając równocześnie 
patryotyczną proklamacyę. Wtedy kongres wy- 
bierze jednego z Orleanów. 


T Ks. kardynał Galimberti. 

Śmierć kardynała Galimberti'ego zrobiła sil- 
ne wrażenie w Europie, gdyż w osobie jego ze- 
szedł ze świata jeden z najwybitniejszych przed- 
stąwicieli kolegium kardynalskiego i dyploma- 
cyi watykańskiej. 

Ks. kardynał Ludwik Galimberti urodził się 
w Rzymie 1838 roku, umarł, przeżywszy zale- 
dwie 58 lat, a więc w sile wieku, kiedy jesz- 
cze pokładano w nim wielkie nadzieje i uwa- 
żano go za jednego z kandydatów do najwyż- 
szej godności w hierarchii kościelnej. 

Po ukończeniu nauk w mieście rodzinnem, 
Galimberti uzyskał tam stopnie naukowe dokto- 
ra prawa i teologii i był profesorem w uniwer- 
sytecie rzymskim. W 1868 roku mianowany zo- 
stał kanonikiem i prałatem domowym Ojca ś. i 
jako człowiek światły, wybitnych zdolności i 
trafnego sądu, był doradcą wielu kongregacyj 
w sprawach nadzwyczajnych. W czasach, kiedy 
Bismark wybrał papieża na arbitra w sporze 
Niemiec z Hiszpanią o wyspy Karolińskie, pa- 
pież powierzył Galimberti'emu wypracowanie 
odnośnych aktów; dzięki jego pośrednictwu, 
sprawa rozstrzygniętą została na korzyść Hisz- 
panii. Mianowany wkrótce potem arcybiskupem, 
Galimberti pośredniezył także w układach mię- 
dzy Prusami a Watykanem w sprawach ko- 
ścielno-politycznych. 

W 1887 roku Leon XIII desygnował go dla 
złożenia życzeń cesarzowi Wilhelmowi, z oka- 
zyi 85 r. jego urodzin. W kwietniu tegoż roku 
akredytowany został Galimberti jako nuneyusz 
papieski w Wiedniu, i na tem stanowisku dzia- 
łał zawsze w duchu pokojowym. 

Galimberti przeciwny był polityce kardynała 
Rampolli, przychylnej Francyi i Rosyi, a nato- 
miast był zwolennikiem trójprzymierza i zawsze 
działał na rzecz utrzymania dobrych stosunków 
Watykanu z Niemcami i Austro-Węgrami. Dzię- 
ki jego także wpływowej interwencyi, zgodził 
się cesarz Wilhelm na obsadzenie arcybiskup- 
stwa gnieżnieńsko - poznańskiego przez Polaka. 
Z tego więc tytułu z naszej strony należy się 
Galimbert'emu wdzięezna pamięć. 

Po śmierci Galimbertiego przywództwo. u- 
miarkowanych Żywiołów w Watykanie przej- 
dzie w ręce kardynała Vanutellrego, który 
był także poprzednikiem Galimberti'ego na sta- 
nowisku nuncyusza w Wiedniu i uchodzi rów- 
nież za jednego z kandydatów do objęcia tyary 
po Leonie XIII. 


Z Włoch. 


Jak przewidywaliśmy, wkroczenie Baldissery 
do Adigratu nie było wynikiem jakiegoś wiel- 
kiego zwycięstwa lul taktycznego manewru, 
lecz, jak najnowsze depesze zgodnie stwierdza- 
ją, na zajęcie to zezwolił ras Manga- 
sza pod warunkiem, że cała załoga włoska 
opuści potem tę twierdzę. Baldissera uznał, Że 
Adigratu nie będzie można utrzymać i prawdo- 
podobnie zgodził się na warunek ras Mangaszy. 
Fakt ten uchodzi za objaw pokojowego u- 
sposobienia Abissyńczyków i chęć zakoń- 
czenia długotrwałej wojny. Prawdopodobnie 
więc cofnie się teraz Baldissera, połączywszy 
się z załogą Adigratu, na półnoe od tej twier- 
dzy i zajmie tutaj obronne stanowisko, na któ- 
rem wyczekiwać będzie skutku dalszych roko- 
wań pokojowych. 

Znawcy oddają jednak wielkie pochwały 
strategicznym zdolnościom generała Baldissery, 
który, nawiasem mówiąc, jest wychowankiem 
austryackiej akademii wojskowej w Wiener 
Neustadt i do roku 1866 był ofieerem w armii 
austryackiej. Generał Baldissera wykonał marsz 
z Asmary na Adi Kaje i Senafe pod Adigrat 
a zachowaniem wszelkich przepisów ostrożności 
i z zapewnieniem sobie linii odwrotu. Więe 
z Adi Kaje do Senafe wybudował Baldissera 
drogę wojskową i obie te miejscowości połączył 
telegrafami optycznemi, a w Scenafe zostawił 
silnie oszańcowany obóz. Wzdłuż tej drogi urzą- 
dził Baldissera magazyny z żywnoscią i cyster- 
ny z wodą. 

Co teraz pocznie rząd włoski, czy wycofa się 


zupełnie z Abissynii i cgraniezy się na Erytrei, 
lub utrzymać się zechce przy części kraju, zro- 
szonego tak obficie krwią włoską, — to pyta- 
nie, nad którem zastanawia się obecnie parla- 
ment włoski. Rząd Rudiniego pragnąłby, o ile 
z rozpraw parlamentarnych domyśleć się można, 
wycofać się z honorem z Abissynii, lecz nie 
może przyznać się do tego otwarcie, gdyż wła- 
śnie toczą się w tej sprawie rokowania z Mene- 
likiem. Na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej przemawiali w tej kwestyi: minister spraw 
zagranicznych Sermoneta i minister wojny 
Rieotti. Wynika z ich oświadczeń, że Wło- 
chy nie mogą i nie mają powodu zrzekać się 
zupełnie swej kolonii w Afryce wobec pomocy, 
jakiej spodziewać się można od strony Nilu, od 
wyprawy egipskiej do Sudanu. Idzie tylko o 
zakreślenie nowej, naturalnie znacznie skro- 
mniejszej, niż zamierzano, granicy dla kraju, 
protektoratem włoskim objętego. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 maja. 
Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej“ na 


posiedzeniu w dniu 2 b. m. powziął uchwałę, aże- 
by lokal Towarzystwa służył wyłącznie dla posie- 
dzeń Zarządu głównego i zarządów Kół miejsco: 
wych. 

Przyjęto do wiadomości otwarcie bezpłatnej wy- 
pożyczalni w Podgórzu, którą etwarło trzecie Ko- 
ło. Kołu temn przekazano opiekę nad istniejącemi 
już bezpłatnemi wypożyczalniami w Krakowie. 
Uchwalono w tym roku wybudować szkołę polska 
w Delejowie (pow. Stanisławów). Gminie Klim- 
kówce (pow. Zbaraż) udzielono zasiłek w kwocie 
100 złr. na dokończenie budynku szkolnego. Ze- 
zwołono na założenie czytelń w Tarnopolu i Jaro- 
słąwiu przez tamtejsze Koła. Wreszcie załatwiono 
sprawozdania Kół: męskiego we Lwowie, N. Są- 
czu, Karwinie, N. Targu, Ciężkowicach i. Jordano- 
wie. 

Podanie gminy Żurowej o zasiłek na szkołę za- 
łatwiono odmownie, a wskutek podania ks. Joachi- 
ma Motykiewicza, proboszcza obrz. łac. w Brzoz- 
dzowcach, uchwalono budowę szkoły polskiej w La- 
szkach objąć programem prac na przyszłość. W koń- 
eu załatwiono kilka drobnych spraw. 

Zarząd główny otrzymał następujące pismo: 

„Kto pragnie zbawienia Ojczyzny, niech popiera 
przedewszystkiem oświatę ludu naszego. Dlatego 
składam 3 złp. na Tow. „Szkoły ludowej*. War- 
szæwianin“. 

Wyższe gimnazyum żeńskie w Krakowie. Rada 
szkolna krajowa udzieliła reskryptem z dnia 26 
kwietnia b. r. l. 7051 prof. Napoleonowi Cybul- 
skiemu wspólnie z prof. Odonem Bujwidem i radcą 
szkolnym Bronisławem Trzaskowskim zezwolenie na 
otwarcie prywatnej szkoły średniej dła kobiet w 
Krakowie z zakresem wyższego gimnazyum mę- 
skiego. 

Szkoła obejmie 4 lata nauki i będzie miała na 
celu przygotowanie do matury gimnazyalnej, tu- 
dzież do egzaminu kwalifikacyjnego na nauczycielki 
wyższych szkół wydziałowych, zapowiedzianych na 
przyszły rok przez władze szkolne. 

Z dniem 1 września b. r. będzie otwarty pierw- 
szy kurs. 

Dla przyjęcia wymaganem jest: wiek lat 14, 
świadectwo ukończonej z dobrym postępem szkoły 
wydziałowej żeńskiej, w braku zaś świadectwa ma 
być złożony egzamin wstępny. 

Dyrekcyę szkoły obejmie radca szkolny p. Bro- 
nisław Trzaskowski. 


Uroczysty dochód setnej rocznicy urodzin $ta- 
nisława Jachowicza, urządzony wczoraj w Krako- 
wie staraniem wydziału Stowarzyszenia nauczycie- 
lek, powiódł się najzupełniej i pozostawił w umy- 
słach młodocianych przeważnie uczestników nieza- 
tarte wspomnienie. Do programu obchodu należało 
nabożeństwo urządzone o godzinie 8 rano w koście 
le N. P. Maryi, a odprawione przez ks. kanonika 
Spisa. Po tylu dniach deszczu, pogoda sprzyjała 
przybyciu uczennic szkół krakowskich na to nabo- 
żeństwo, jak również na popołudniową uroczystość, 
odbywającą się w sali „Sokoła“. 

O godzinie 4 po południu wielka ta sala prze- 
pełnioną już była publicznością, wśród której prze- 
ważały panie i dzieci. Obfity program obchodu roz- 


przód, spostrzegamy, że wszystko dokonywa się, 
jakby według jakiegoś, z góryżułożonego poro- 
zumienia, o którem się ani wspomina, o którem 
się nie myśli nawet, lecz o którem się wie je- 
dnakże, że istnieje gdzies ponad naszemi gło- 
wami. Najobojętniejsi ludzie i najmniej przebie- 
gli uśmiechają się przy pierwszem Spotkaniu, 
jak gdyby byli dawnymi sprzymierzeńcami i 
wspólnikami losu swych braci. A w dziedzinie mi- 
łości, ci właśnie, eo umieją wydobyć najgłębsze 
tony, najlepiej czują, że słowa nie wyrażają 
nigdy rzeczywistego, indywidualnie zabarwione- 
go stosunku, jaki istnieje pomiędzy dwojgiem 
ludzi. 

Jeżeli mówię do was w tej chwili o rzeczach 
najpoważniejszych, o miłości, śmierci lub prze- 
znaczeniu, nie dosięgam śmierci, miłości i prze- 
znaczenia, i pomimo moich usiłowań, pozostanie 
zawsze pomiędzy nami prawda,’ która nie zo- 
stała wypowiedziana słowami, której nie my- 
śleliśmy nawet wypowiadać, a jednak ta wła- 
śnie prawda milcząca żyła pomiędzy nami czas 
jakiś i ani nie myśleliśmy o niczem innem. 
Prawda ta — to nasza prawda o śmierci, 
przeznaczeniu lub miłości; i w milczeniu jedy- 
nie mogliśmy ją dostrzedz. I milczenie tylko 
będzie miało znaczenie. „Moje siostry — po- 
wiada dziecię w pewnej baśni czarodziejskiej, — 
każda z was ma swą myśl ukrytą i tę myśl 
chcę poznać”. My także mamy coś, co chcia- 
noby poznać, a co chowa się głębiej je- 
szeze, niż myśl ukryta; jest to nasze skryte mil- 
czenie. Ale daremniebyśmy o nie pytali. — 
Wszelkie potrącenie umysłu o te pilnie strzeżo- 
ne tajemnice staje się już przeszkodą dla dru- 
giego. głębszego życia, którem żyjemy w tem 
ukryciu; i ażeby poznać to istnienie rzeczywiste, 
trzeba kultywować pomiędzy sobą milczenie, 
gdyż jedynie w milczeniu odsłaniają się na 
chwilę kwiaty niespodziewane i wieczne, zmie- 
niające kształt i barwę, zależnie od duszy, obok 


której się znajdujemy. Gatunkowy ciężar dusz 
poznaje się w milczeniu, jak złoto i srebro w 
czystej wodzie, i słowa, które wypowiadamy, 
nabierają właściwego znaczenia tylko dzięki 
milczeniu, w którem się kąpią, na tle którego 
powstają. Gdy mówię komuś, że go kocham, 
nie będzie on jeszeze rozumiał tego, eo mówi- 
łem zapewne wielu innym; lecz milczenie, kió- 
re po tem nastąpi, jeżeli go kocham rzeczywi- 
ście, okaże, jak głęboko sięgnęły dzisiaj korze- 
nie tego wyrazu, i wywoła pewność, również 
milczącą; a mileżenie to, podobnie jak i ta pew- 
ność, nie bywają dwa razy w życiu jednakie... 

Czyż nie milczenie określa i nadaje właściwy 
smak i urok miłości? Pozbawiona milczenia, 
miłość byłaby bez smaku i bez swego upaja- 
jącego czaru. Któż z nas nie zna tych chwil 
niemych, które rozłączają wargi, ażeby połączyć 
dusze ? Trzeba ich szukać zawsze. Niema mil- 
czenia bardziej uleglego, niż milczenie miłości. 
Ono jedno od nas samych zależy. Inne wielkie 
milczenia: milczenie śmierci, cierpienia lub prze- 
znaczeń nie od nas zależą. Wyłaniają się ku nam z 
głębi zdarzeń, w godzinie, którą same wybrały, ici, 
którzy się z niemi nie spotykają, nie mogą O- 
czywiscie robić sobie z tego żadnych zarzutów. 
Ale możemy sami przywołać milezenie miłości. 
Czeka ono dzień i noe u progu naszych drzwi 
i jest równie pięknem, jak jego siostrzyce. Dzię- 
ki temu milezeniu ei, którzy prawie nie płaka- 
li, mogą Żyć z duszami w równie głębokiem 
zbliżeniu, jak ci, którzy byli bardzo nieszczę- 
śliwymi; i dlatego też ci, którzy wiele kochali, 
znają także tajemnice, nieznane innym; bo w tem, 
co wymilezą usta prawdziwej przyjaźni i głę- 
bokiej miłości, jest tysiące i tysiące takich rze- 
czy, które nigdy nie spłyną z milczenia innych 
ust... 


Ew LL. 


_- Piny, 


Kraków, 10 Maja 1896. 
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NOWA REFORMA. 


poczęła orkiestra 15 pułku dzielnem wykonanium 
pod batutą kapelmistrza p. ilocka uwertury z „Ja- 
wnuty* Moniuszki. Odezyt o stanowisku Jachowi- 
cza jako pedagoda, autora i filantropa, wypowie- 
działa jego uczennica p. Machczyńska. Pełną po- 
ważnych i głębokieh poglądów, trafności w ich u- 
grupowaniu i subtelnego zrozumienia każdego z o- 
znaczonych stanowisk Jachowicza, była praca p. 
Machczyńskiej, za którą też słuchacze nagrodzili 
prelegentkę gorącym oklaskiem. W części muzy- 
cznej Chopina fantązyę na fortepianie z towarzy- 
rzeniem orkiestry odegrała z przejęciem i biegło- 
ścią p. Stanisława Spławińsika, a wspaniałą snitę 
tańców polskich Żeleńskiego odegrała pod dyrek- 
cvą samego kompozytora orkiestra wojskowa. Część 
kompozycyi środkowa, mianowicie mazur odegra- 
ny był z imponującą brawurą, z tym ogniem wy- 
konania który się udziela słuchaczom i przejmu- 
je ich, a zasługa to dyrektora Żeleńskiego, który 


batutą swoją nmie krzesać polski ogień z instrumen- 


tów dotykanych dłońmi różnojęzycznych wykonaw- 
ców jego mełodyj. 
Resztę programu wypełgiły deklamacye i monolo- 


gi utworów Jachowieza, dobrane właściwie i wypo- 


wiedziane przez dzieci, ehłopczyków i dziewczyn- 
ki, bardzo ładnie. Dyalog „Pszczółkę i mrówkę* 
na żądanie powtórzyć musiano, tak powszechnie się 
podobał. Młodziutkich wykonaweów sowicie darzono 
oklaskami. 

Chór chłopczyków pod wodzą p. Deca pięknie od 
śpiewał Jachowicza „Dobranoc* z muzyką Żeleń- 
skiego. Zakończył obchód pięknie ułożony żywy 
obraz. U portretu Jachowicza, otoczonego zielenią, 
amfiteatrainie ugrupowano tłum dziatek i postaci 
z jego bajek z kwiatami w rękach. 

Prosty ten pomysł nader efektownie wypadł 
w wykonaniu przy kolorowem oświetleniu i musiał 
być kilkakrotnie powtarzanym. Zarząd Stowarzy- 
szenia nauczycielek urządzeniem pięknego obchodu 
zasłużył sobie na wdzięczność, a na szczere podzię 
kowanie za pożyteczny trud zasługują też wszy 
scy wykonawcy programu, z którego tak osoby 
starsze jak i dzieci przyjemne 
żenie. 

Rada miejska na odbytem we czwartek poufnem 
posiedzeniu udzieliła przyjęcia do gminy Nachma- 
nowi schragerowi, właścicielowi realności, z żoną i 
4 dzieci, i Ignacemn Antoniemn Sobolewskiemu, 
kupcowi, z żoną i b dzieci. 

Według nowego statutu przyznała liąda pensye 


urzędnikom budownietwa miejskiego pp. Żołdaniemu, | 


Wdowiszewskiemu, Śmiałowskiemu i Zubrzyckiemu, 
a p. Świerzyńskiemu przyznała dodatek osobisty 
w kwocie 400 złr. Aplikantem mag. zamianowała 
Rada p. Stanisława Podobińskiego. 

Tow. lekarskie krakowskie wybrało przez akla- 
macyę członkiem honorowym prof. dra Domańskie- 
go w uznaniu jego zasług około rozwoju Towa- 
rzystwa i Przeglądu Lekarskiego położonych. Za- 
stępcą redaktora Przeglądu Lekarskiego wybrano 
dra Kwaśniekiego. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* na budowę szkoły 
polskiej w Biały ze składek w dniu 3 maja nade- 
słałe grono nauczycie!skie żeńskiej szkoły wydzia- 
łowej w Jaśłe 3 złr. 40 ct. 

Na ten sam cel, zamiast kokardek, złożyła mło 
dzież tejże szkoły kwotę 5 złr. 34 et. 

Jako podatek narodowy dla Tow. „Szkoły ludo 
wej“ złożyli pp. Marya Paryl, Antonina Schwar- 
zowa i Stanisław Cyrankiewicz po 1 złr. 

"Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Starym 
Sączu nadesłało, jako 5% dochodu z wieczorku 
dramatyczno-wokalnego, na pamiątkę konstytucyi 3 
maja nrządzonego, 3 złr. 12 ct. 

Przykład godny naśladowania. Towarzystwo 
kasynowe w Muszynie postanowiło w setną ro- 
cznicę drugiego rozbioru Polski zebrać kwotę 100 
złr. na rzecz zakładowego funduszu Towarzystwa 
„Szkoły ludowej* w drodze datków dobrowolnych 
i opłat w wysokości 10 pre. od gier tak w kasy 
nie, jak i przy zebraniach prywatnych. W ten spo- 
sób narosłą kwotę sto złr. Towarzystwo to prze- 
słało zarządowi głównemu Tow. „Szkoły ludowej“ 
z prośbą o wpisanie Towarzystwa kasynowego w 
Muszynie w myśl statutów w poczet członków za- 
łożycieli Towarzystwa „Szkoły ludowej“, przyczem 
wyraziło życzenie, aby wszystkie Towarzystwa ka: 
synowe w kraju zechciały pójść za tym przykła- 
dem, a zebrałaby się pokaźna suma, co zaiste jest 
łatwem, skoro Towarzystwo w Muszynie, składaja- 
ce się zaledwo z dwudziestu kilku członków, było 
w stanie zebrać w stosunkowo krótkim czasie z 
wkładek centowych przesłaną sumę. 

Z naszej strony pragnęlibyśmy również, aby go- 
dny uznania ten czyn Znalazł w całym kraju na- 
śladowców w zarządach naszych klubów i kasyn. 

Stypendyum. Jako V:tą ratę stypendyalną dla 
ućznia gimnazyum polskiego w Cieszynie nadesłało 
Towarzystwo kasynowe z Wieliczki 10 złr. | 

Przedstawienie amatorskie. Jutro w niedzielę 
odbędzie się w sali „Sokoła* krakowskiego przed- 
stawienie amatorskie na dochód „Przytuliska* ka- 
lek i starców b. uczestników powstania 1868 r. 
Program: „Promyk słońca*, komedya w 1 akcie 
Fr. Domnika; „Cicha woda brzegi rwie“, przysło- 
wie dramatyczne w 1 akcie J. Chęcińskiego ; „Wie- 
sław“, obraz ludowy w 1 akcie ze śspiewami, uło- 
żony na scenę przez K. Ostrowskiego, muzyka Szla- 
górskiego. Ceny miejse: Krzesło pierwszorzędne 80 
ct., krzesło drugorzędne 50 ct., krzesło w osta- 
tnich rzędach 30 et. Wstęp na salę 15 ct. Bile- 
tów dostać można w księgarni Krzyżanowskiego, 
Rynek główny 1. 30. W dzień przedstawienia na 
sali. Początek o godz. 7 wieczerem. i 

Festyn na gimnazyum polskie w Cieszynie. 
W tych dniach ukonstytuował się w Krakowie ko- 
mitet, urządzujący festyn na dochód polskiego gi- 
mnazynm w Cieszynie. Na czele komitetu stvi prof. 
Jordan, zastępca przewodniczącego jest inspektor 
Poźniak, kasyerem wreszcie inżynier Słonecki. Fe 
styn odbędzie się w parku Jordana w pierwszych 
dniach czerwca. 

Festyn w parku dra Jordana, zapowiedziany 
na jutro, z powodu zimnego i niepewnego czasu, 
odbędzie się dopiero we czwartek 14 b. m., a w ra- 
zie dalszej niepogody w niedzielę 17 b. m. 

Wybory zarządu Towarzystwa strzeleckiego, 
skutkiem wyrażonego wczoraj przez członków ży- 
czenia, odbędą się w przyszły czwartek 14 b. m. 

Pani Aleksandra Dąbrowska, artystka opery 
warszawskiej, zamierzała opuścić nasze miasto, da- 
ła się jednak nakłonić do pozostania przez dni kil- 
ka w Krakowie i weźmie udział w koncercie na 
dochód rodziny pozostałej po š. p. Wincentym Ry- 
chlingu. Koncert odłożonym został na piątek 15 
b. m., a to ze względu na sprowadzenie zwłok śp. 
prezydenta Feliksa Szlachtowskiego. 


odniosły  wra- 


jawianiu patryotycznych uczuć mieszczaństwu tutej- 


Zmarli. Erazm Tałasiewicz, radca sądu wyż- 
szego w Krakowie, zmarł wezoraj w 57 roku życia, 
Dekoracya nauczycielki. Urzędowa Wiener Ztg. 
ogłasza rzadki a, jelśi się nie mylimy, niebywały 
u nas fakt udekorowania nauczycielki. Mianowicie 
złoty krzyż zasługi otrzymała Emeryka Mała- 


chowska, nauczyciełka w szkole ludowej, poła- 
czonej ze szkołą wydziałowa żeńską w Jaśle. 


Nowy teatr we Lwowie. Komisya konkursowa, 
wezwan przez Radę miejską do ponownego osadze- 
nia poprawionych planów konkursowych pp. Gor- 
golewskiego i Zawiejskiego, po szerokich rozpra- 
wach i po wysłuchaniu parere radcy dworu p. 
Fórstera, wszystkiemi głosami obecnych przeciwko 
dwom, a to pp. architekta Rawskiego, tudzież se 
kretarza magistratu p. Karola Jakubowskiego, któ- 
ry wstrzymał się od głosowania, uchwaliła zalecić 
Radzie miejskiej do przyjęcia plany p. Zygmunta 
Gorgelewskiego. W ciągu rozprawy wykazał radca 
dworu p. Förster, iż będa potrzebne jeszcze nie- 
które drobniejsze zmiany ; są one jednak tej natu- 
ry, że się na miejscu podczas budowy uskutecznić 
dadzą. P. Rawski stawiał wniosek, ażeby po wy- 
słuchaniu parere p. Forstera, jeszcze raz oba po- 
prawione plany zwrócić autorom. do ponownego 
przerobienia; za wnioskiem tym z wyjątkiem p. 
Rawskiego nikt nie głosował. 

Deputacya lwowska u ministrów. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń poleciła Rada m. Lwowa pp. 
Mochnackiemu, Grerstmanowi, Piętakowi i Zacharje 
wiczowi udać się do Wiednia i przedstawić rządo- 
wi życzenia gminy w sprawie budowy dworca oso- 
bowego na placu Solskich. Deputaci udali się do 
ministra Guttenberga i dowiedzieli od niego, że 
dworcowi na placu Solskich stają na przeszkodzie 
trudności techniczne i finansowe i niechęć lwow- 
skiej dyrekcyi ruchu. W takim stanie rzeczy pro- 
siła deputacya przynajmniej o krytą halę na dzi- 
siejszym dworcu i dostała odpowiedź, iż już dr. 
Biliński przeznaczył na nią 300.000 złr., ale lwow- 
ska dyrekcya ruchu sprzeciwiała się temu projekto- 
wi (!). W rezultacie przyrzekł minister sprawy dwor- 
ca we Lwowie nie odrzucać , lecz kazać ją zbadać 
osobnej komisyi w porozumienin z gminą. 

Bardzo pilną jest dla gminy sprawa przemiany 
magazynu druków i tytoniu na placu Cłowym na 
kościół , którym on był dawniej, a w tym wzglę- 
dzie otrzymała deputacya od dra Bilińskiego zape- 
wnienie, iż rząd jak najchętniej i jak najrychlej 
ustąpi z byłego kościoła PP. Klarysek, byle mu 
tylko gmina dała pomieszczenie na zapasy tytoniu 
i druków. Również bardzo przychylną odpowiedź 
otrzymała deputacya od dra Bilińskiego w sprawie 
akcyzy. I tak, zgodnie z życzeniem gminy, akcyza 
od artykułów niezbędnej potrzeby będzie zniżoną, 
a za to od artykułów zbytkowych podwyższoną i 
oprócz tego rejon akcyzowy lwowski będzie roz- 
szerzony na podmiejskie grunty. Minister przyrzekł 
nie łączyć sprawy akcyzy lwowskiej z ogólną re- 
formą akcyzy, jeno w tym jeszcze roku specyalną 
dla Lwowa przeprowadzić przez Radę państwa 
ustawę. 

Co do szkoły kadeckiej we Lwowie, deputacya 
znalazła w Wiedniu zgodę na nią, a tylko mini- 
strowie żądali, aby gmina raz już zdecydowała się 
na miejsce, gdzie gmach dla szkoły stanie w bie- 
żącym roku, gdyż inaczej rząd szkołę w iunem 
mieście postawi. 

O tym rezultacie podróży delegatów zawiadomił 
prezydent p. Mochnacki Radę miejską we czwartek, 
a dr. Rawer zawiadomił, iż komitet, obrany dla 
obchodu rocznicy śmierci króla Jana III, nstanowił 
program uroczystości: 17 czerwca rano uroczyste 
nabożeństwo w katedrze, po południu odczyt w ra- 
tuszu, a wieczorem przedstawienie w teatrze. 

Żywiec, 6 maja. (Koresp. N. Iteformy). Ku 
uczczeniu 105 rocznicy konstytucyi 3 maja urzą- 
dził „Sokół* tutejszy tym razem nie wieczorek 
muzykalny, z powodu pewnej niechęci tutejszej pu- 
bliczności dla podobnych produkcyj, lecz przedsta- 
wienie amatorskie, dając „Gwiazdę Syberyi* Sta- 
rzeńskiego, przedstawienie, które się na długo za- 
pisze w pamięci uczestników. Już same dekoracye, 
na to przedstawienie znacznym kosztem sprawione, 
podobały się licznie zebranej publiczności bardzo, 
przechodziły bowiem zwykłą miarę amatorskich 
teatrów ; lecz gra amatorów, a zwłaszcza Olgi, 
Zdzisława, Kazimierza i kniazia Anzelma, była tak 
wyborną, że wielką część publiczności bez względu 
na wiek i płeć dv łez pobudzała, a major Grawi- 
czyn wybornem wykonaniem swej roli niekłamane 
oburzenie wywoływał. 

Przykro uderzała tylko nieobecność na przedsta- 
wieniu pewnych ster naszego miasta, które w ob- 


szemu, zostającemu w stosunkach z  pobliskiem 
Bielskiem i wyłącznie niemiecką administracyą dóbr 
i zakładów przemysłowych arcyksiążęcych, przy- 
kładem przyświecaćby powinny. 

Świeżo zawiązane Koło pań Towarzystwa „Szko- 
ły ludowej“ odbyło w dniu 3 maja walne zebra- 
nie, wybierając wydział, w którego skład weszły 
następujące panie: Kamocka jako przewodnicząca, 
Flechnerowa jako pierwsza, Wejdowa jako druga 
zastępczyni przewodniczącej, Szajnowa jako sekre- 
tarka, Bentkowska jej zastępczyni, Kotlarska jako 
skarbniczka, wreszcie Pawełkowa jako zastępczyni. 
Zgromadzenie zostało zagajone piękną i wiele wznio- 
słych, patryotycznych myśli zawierającą przemowa 
pani Wejdowej, a zakończono zgromadzenie składką 
na rzecz „Szkoły ludowej“, która przyniosła 45 
złr. Szczęść Boże zacnym paniom naszym w tej 
patryotycznej pracy ! 

Stanisławów, 7 maja. (Koresp. N. Reformy.) 
Myślą, jaka kierowała założycielami i twórcami 
teatru im. hr. Fredry, było stworzyć dla sztuki 
narodowej nowy przybytek. Myśl tę wcielił w ży- 
cie najpierw šp. Łucyan Kwieciński, który z ca- 
łym zapałem dla ukochanej sztuki teatralnej po- 
święcił nowej instytucyi resztę swojego życia. Pro- 
wadzili dalej to dzieło pp. Antoniewski i Jaworski, 
którzy, walcząc z wielkiemi trudnościami, scenę tę 
w narodowym duchu prowadzili i podtrzymywali. 
Nie był to teatr bez zarzutu, to prawda, ale trze- 
ba zważyć, że warunki, w jakich spółka ta arty- 
stów działała, były ciężkie. W każdym razie Sta- 
nisławów miał teatr własny i nienajgorszy, w któ- 
rym grywano przedewszystkiem utwory polskich 
autorów. 

W roku ubiegłym Towarzystwo im. Moniuszki, 
rozporządzające salą teatralną, wydzierżawiło ją 
Myszkowskiemu, skutkiem czego p. Antoniewski 
z swojem towarzystwem znalazł się na bruku, o- 
becnie znowu wydzierżawiono teatr p. Reekie- 
mu, aktorowi teatrów prowincyonalnych i pp. An- 
toniewski i Jaworski znowu z towarzystwem swo- 
jem muszą biwakować. Tak p. Myszkowski, jak o- 


beenie p. Recki, grywają przeważnie operetki, a 
szerzenie tego kułtu wcale nie było intencyą zało- 
życieli teatru im. Fredry, myśl pierwotną zatem 
i ideę spaczono dla bardzo wątpliwych korzyści 
materyalnych, pytanie bowiem wielkie zachodzi, 
czy p. Recki, zobowiązawszy się płacić 4.000 złr. 
rocznie za najem sali, obowiązkowi temu podołać 
potrafi, owszem przypuszczać należy, że nie podo- 
ła, instytucye bowiem tutejsze, subwencyonujące 
teatr, jakoteż miasto, uchwalające 500 złr. sub- 
wencyi teatrowi naszemu, pomoc tę prawdopodobnie 
cofną, albo udzielą jej pp. Antoniewskiemu i Ja- 
worskiemu, którzy w wynajętej sali pokasynowej 
od października b. r. grać zamyślają. 

W ten sposób będziemy mieli znowu dwa tea- 
try razem, oba zapewne słabe i oba ledwie dyszeć 
będa. 

Brody, © maja. (Kor. N. Reformy). Kurs rol- 
niezy w Podkamieniu (powiat brodzki), założony z 
początkiem roku szkolnego, rozwija się należycie. 
Z końcem zeszłego miesiąca zwiedził go radca szkół 
ludowych dr. Dniestrzański w towarzystwie profe- 
sora seminaryum lwowskiego dra Oleksowa i in- 
spektora okręgowego p. Tokarskiego. Zakład ten 
zostaje pod kierownictwem p. Krupniekiego. Hospi- 
tacya kursu wypadła dobrze. Frekwencya u- 
czniów 30. 

Pomnik Korzeniowskiego, mamy nadzieję, przyj 
dzie do skutku, zebrano już bowiem 1.549 koron, 
a artysta-rzebiarz p. Popiel zawiadomił tutejszy ko- 
mitet, że model ma na ukończeniu i za jaki ty- 
dzień nadeśle go do Brodów. Dodać należy, że 
artysta, jako Brodczanin, bezinteresownie model 
ten robi. 

O nędzy emigrantów w Brazylii donoszą: 
Wszystkich emigrantów austryackich wysadzają na 
brzeg przylądka, który leży o 50 min. jazdy od 
Rio-Janeiro. Na przylądku tym tak mało wody do 
picia, że trzeba ją sprowadzać aż z miasta, dowożą 
ją zaś w czółnach, to znaczy nie w beczkach na 
czółnach, lecz w samychże czółnach. Czułen tych 
nigdy się nie czyści, a woda stoi w nich po dwa 
albo i po trzy dni na skwarze słonecznym i mię- 
sza się jeszcze z morską wodą. Ktokolwiek tej 
wody się napił, rozchorował się natychmiast. Wszy 
sey emigranci piorą swą bieliznę_i odzież w morzu, 
lecz odzienie, nasiąknąwszy słoną wodą morską, 
przylepia się prawie do ciała, a zostaje tak samo 
brudnem, jak było przedtem. Emigranci mieszczą 
się w wielkich sypialniach szopy bez okien, wy- 
stawionej nad morzem. W każdej takiej sypialni 


jest po tysiąc emigrantów, którzy cisną się jak 


śledzie i pokotem leżą na swoich sprzętach. W ra 
zie pożaru niebezpieczeństwo byłoby ogromne. Je- 
dzenie przygotowuje 8 kucharzy, a brnd z nich aż 
kapie. W oddziale dla małych dzieci leży zwyczaj- 
nie po dwoje i troje na jednem łóżku, nakrytem 
brudnemi szmatami. Śmiertelność wśród dzieci o- 
gromna, bo matki taja ich choroby. Umarłe dzieci 
leżą czasem dłuższy czas między żywemi, bo mało 
kto zwraca na jednego trupa uwagę; dopiero gdy 
jest już z eztery lub pięć małych trupów, owija 
się je w szmaty, kładzie do starej skrzyni od kar- 
tofli i zakopuje do ziemi. Słowem, największa 
nędza ! 

Arcybiskup gnieźnieński i poznański ks. Sta- 
blewski mianowany został przez papieża hrabią 
rzymskim i asystentem tronu papieskiego. 

Zbudzenie fakira. We czwartek zbudzono w Bu 
dapeszcie na wystawie owego fakira indyjskiego, 
którego pogrążono w sen kataleptyczny i przywie- 
ziono w szklannej trumnie z Preszburga do Buda- 
pesztu, ` gdzie wystawiony był na widok publiczny 
w „Oes Budavar", tj. w starym Budzinie, urządzo- 
nym na wystawie przez architektę Marmorka. 

Sala teatralna wypełniona była po brzegi; cie- 
kawi widzowie mało się nie podusili. Śpiącego fa- 
kira wniesiono w uroczystym pochodzie z tureckie- 
go budynku, w którym był wystawiony na widok 
publiczny. Liezni lekarze i sprawozdawcy dzienni- 
karsey otoczyli trumnę. Impresario angielski kłół 
szpilką śpiącego fakira, który jednak nie dawał 
znaków życia. Dopiero gdy drugi fakir zaczął nad 
nim odmawiać modlitwy, zaczął śpiący się ruszać. 
Najpierw klatka piersiowa podniosła się, potem 
śpiący zaczął wydawać głębokie westchnienia. Le- 
karze rozpoczęli badania. Język fakira przylgnał 
nieruchomo do podniekżenia , źrenice były prawie 
niewidzialne i rozszerzały się dopiero powoli, jak 
pod działaniem atropiny. W chwili budzenia się 
fakira objawiła się gwałtowna akcya serca, członki 
powoli traciły bezwładność, Dłnższy czas oddychał 
fakir tylko nosem, dopiero potem ustami. Świado- 
mość wracała bardzo powoli. Fakir zaczął mruczeć 
niezrozumiałe słowa. Dopiero po dłuższej chwili 
przemówił, żądając mleka. Pedano mu łyżkę tego 
napoju, który z wielkim trudem zdołał przełknąć. 
Po chwili jednak kazał się podnieść, pił chciwie i 
skarżył się tylko na bóle w krzyżach. Po półgo- 
dzinnej męce zdołał fakir wstać, przy pomocy 
swoich towarzyszów, którzy go podtrzymywali i 
pot z czoła mu ocierali. 

Drugi fakir miał być uśpiony tego samego dnia, 
lecz nie poddał się tej procedurze, oświadczając, 
że jeszcze nie jest przygotówany. 

Jubileusz powstania Tyrolczyków. Z Insbruku 
donoszą, że Tyrolezycy zamierzają w r. b. uroczy- 
ście obchodzić setną rocznicę krwawych walk o 
wolność. Walki te toczyły się od r. 1798 do 1813, 
kiedy to Tyrolezycy — podlegli berłu Habsbur- 
gów == przez cały szereg lat bronili się przeciw 
uzurpatorgtwu Napoleona I. Uroczystości kulmino- 
wać się będa w wielkim narodowym pochodzie 
strzelców, naznaczonym na dzień 21 czerwca. W po- 
chodzie tym wezmą udział tyrolskie kompanie strze- 
leckie w strojach ludowych, uzbrojone w stare 
strzelby, niosąc stare kulami podziurawione chorą- 
gwie i trofea, a celem pochodu ma być strzelnica, 
w której odbędzie się strzelanie do tarczy. Wie- 
czorem tego samego dnia wszystkie okoliczne góry 
mają być rzęsiście oświetlone; jeżeli się taka nie- 
bywała iluminacya powiedzie, to będzie to cudow- 
ne widowisko. Trzej artyści malarze tyrolscy Bur- 
ger, Haucher i Niedermaier pod kierownictwem 
znanego małarza batalisty Dienera zajęci są malo- 
waniem ogromnej panoramy, przedstawiającej bitwę 
pod górą Isel. Panorama ta stanie na placu wy- 
stawy w Insbruku. 

Straszna ospa srożyła się w mieście Gloucester 
i jego okolicach w Anglii. Epidemia ukazała się 
przed dwoma miesiącami. W pierwszym tygodniu 
zmarło 9 osób; odtąd liczba wypadków śmiertel- 
nych rośnie przerażająco. W siódmym tygodniu 
trwania epidemii zmarło 154, w ósmym już 214 
osób. Jeżeli tak dłużej potrwa, to ospa 'zdziesiąt- 
knje mieszkańców, a wzrasta. ona ciągle pomimo 
energicznej walki, jaką wypowiedzieli jej miejscowi 
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i londyńscy lekarze, 
mieszkańców Gloucesteru padł postrach. 
ustał już prawie zupełnie. 


zawezwani do pomocy. Na 
Handel 


Odznaczenie. Wiener Ztg. ogłasza, że cesarz 
nadał starszemu inspektorowi ewidencyjnemu, Igna- 
cemu Staraniewiczowi we Lwowie, w uzna- 
niu długoletniej służby, tytuł i charakter dyrekto- 
ra ewidencyjnego. 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował praktykantów, sądowych: Dominika Maciejow- 
skiego, Henryka Jasińskiego, dra Pawła Juliana 2-ga im. 
Horaina, Franciszka Reinfussa, Ludwika Osuchowskiego, 
Ludwika Kubiczka i Szczepana Niklibarca, Mikołaja Sta- 
rosolskiego, Zygmunta Rutowskiego, Kazimierza Jaroszewi- 
cza i dra Maryana Siekierzyńskiego, Henryka Gretschla, 
Stanisława Wyrobka i Wojciecha Nowaka, auskultantami 
sądowymi. 

Namiestnik zamianował inżyniera-adjunkta kolei pań- 
stwowych Michała Morawieckiego, adjunktem budownictwa 
w galicyjskiej państwowej służbie budowniczej. 

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował praktykantów, 
sądowych: Abe Lessinga, Alfreda Jakóba Zgórskiego, Sta- 
nisława Zagórskiego, Kazimierza Moszyńskiego, Zygmunta 
Gozdawę "'yszkowskiego, Aleksandra Briickmanna, Witołda 
Szulakiewicza, Aleksandra Rozłuckiego, Gabryela Franci- 
szka Rottera, Kazimierza Frankowskiego, dra Maksymilia- 
na Liptaya, Eugeniusza Miskyego, Stanisława Ludwika 
Litwiniszyna, Władysława Józefa Hołowieckiego, Edwarda 
Motala, Feliksa Joszta, Jana Hroboniego, Ottona Sandera, 
Bazylego Bereżańskiego, Zygmunta Józefa Iesiewicza, dra 
Adama Franciszka Głażewskiego, tudzież praktykantów 
konceptowych c. k. namiestniciwa : Stanisława Malego i 
Tadeusza Promińskiego, auskultantami sądowymi. 


Uczennice kursów Adryana Baranieckiego zamiast wień- 
ca na trumnę św. p dyrektora Andrzeja Nizioła złożyły 
dziesięć koron na rzecz I bezpłatnej wypożyczalni książek 
w Krakowie. Sekretarka: C. Kirkorowa. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 10 maja: „Jadzia wdową“, kro- 
tochwiła w 3 aktach R. Ruszkowskiego. (Po raz 
trzeci). 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 9 maja. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Z teatru. Niejednokrotnie zabieraliśmy głos 
w sprawie usterek przy wystawianiu „Kościu- 
szki pod Racławicami“ na naszej scenie. Ta 
bezsprzecznie najpopularniejsza z polskich sztuk 
scenicznych, śeiągająca nieprzerwanie tłumy pu- 
bliezności do teatru, traktowaną jest u nas z tak 
bezprzykładnem niedbalstwem, że w istocie trze- 
ba fanatycznego zapału dla treści sztuki i lo- 
kalnego jej kolorytu, aby przy takiem trakto- 
waniu pięknego utworu nie stracić chęci uczę- 
szezania na to widowisko. Wezorajsze przedsta- 
wienie ` nasunęło nam  mimowoli konieczność 
przypomnienia tak często zaznaczanych niedo- 
statków przedstawienia, wynikających z nie- 
dbalstwa reżyseryi i lekceważenia drobnych 
zwłaszcza ról przez młodych początkujących 
adeptów. Kto pamięta pierwsze przedstawienie 
„Kościuszki“ na scenie krakowskiej, ten nie po- 
znałby tego utworu w obecnych ramach. Wów- 
czas traktowano utwór z pietyzmem, każda ro- 
la graną była z całem poszanowaniem tekstu 
oryginału, z zachowaniem najdrobniejszych szeze- 
gółów gry, z uwydatnieniem i podniesieniem 
pięknych myśli staranną i dobitną deklamacyą. 
Dziś najmłodsi adepci pozwalają sobie dowolnie 
zmieniać tekst, karykaturują najpoważniejsze 
sceny szarżowaniem, psują harmonię i całość 
niesmacznemi, często nieprzyzwoitemi dodatka- 
mi. Niektóre role, większe nawet, traktowane 
są, „aby zbyć”, artyści zjadają połowę słów i 
zdań, mówią jakby od niechcenia, a niewątpli- 
wie żadnemu nie przychodzi na myśl powtórzyć 
sobie rolę od lat nieczytaną. W interesie powa- 
gii poszanowania utworu pragnęlibyśmy, aby 
reżyserya — jeżeli ona w ogóle istnieje w na- 
szym teatrze -- postarała się o usunięcie złe- 
go i przedewszystkiem poddała utwór surowej 
próbie, a cały tekst kontroli Pragnęlibyśmy 
także, aby jedna z najefektowniejszych scen 
„Rzeź w Kozubowie* reżyserowaną była z za- 
chowaniem względów, należnych narodowej sce- 
nie, a nie przypominała jasełek w szopce. 

W. Pr. 

— Prof. Maryan Dubiecki , zaszczytnie znany 
historyk, opracował monografię historyczną na pod- 
stawie źródeł rękopiśmiennych z czasów Tadensza 
Kościuszki, o Karoln Proezorze, który wywarł 
wielki wpływ na botatera z pod Racławie w spra- 
wie objęcia dowództwa nad siłami zbrojnemi naro- 
du i podjęcie walki o niepodległość. Życiorysem 
Karola Prozora miał się zająć już na schyłkn ży- 
cia $. p. Józef Ignacy Kraszewski. Nieszezęśliwe 
wypadki, po których nastąpiło uwięzienie w Ma- 
gdeburgu, nie dozwoliły Kraszewskiemu dokonać 
tej pracy. Źródła rękopiśmienne dosyć przetrzebio- 
ne i oskubane przez pruskie komisye sądowe, do- 
stały się w czasach ostatnich do rąk prof. Duhie- 
ekiego, który też ważną pod względem history- 
cznym pracę ukończył i jest ona już pod prasą, 

— Rok 1846 (kronika dworów szlacheckich). Pod 
tym tytułem wyszła z druku w Jaśle książka, obej- 
mująca na 442 stronicach dzieje 159 miejscowości 
w alfabetycznym porządku. Autorem jest ks, Stefan 
Dembiński. 

— Konkurs na pieśń. Jeden z przyjaciół i wieł- 
bieieli talentu š. p. Stanisława Niedzielskiego zło 
żył na ręce redakcyi Kuryera Codziennego kwotę 
50 rubli, przeznaczając ją jako nagrodę za kompo- 
zycyę pieśni (na kwartet męski) w stylu łatwym, 
o nastroju poważnym. 

Ofiarodawca pragnąłby pieśnią tą, poświęconą 


pamięci zmarłego kompozytora, literaturze muzy- 
cznej przysporzyć utwór, nadający się do wykony- 
wania przy uroczystościach żałobnych. Redakcya 
Kuryera Codziennego konkurs ogłasza i wzywa 
muzyków polskich do wzięcia udziału, pozostawia- 
jąc kompozytorowi dowolny wybór tekstu. Rękopisy 
wraz z zapieczętowanem w kopercie nazwiskiem 
nadsyłać należy najpóźniej do dnia 1 pażdziernika 
br. pod adresem redakcyi Kuryera Codziennego w 
Warszawie. Skład komisyi konknrsowej: pp. Stani- 
sław (Ciechomski, Maryan Gawalewicz, Piotr Ma- 
szyński, Aleksander Poliński i Władysław Zaho- 
rowski. 


Dział ekonomiczny. 


Pierwsza krajowa fabryka atramentu, założo- 
na w roku 1878 pod firmą E. Kćlera w Biały 
przeszła niedawno na własność Polaka, p. E. 6. 
Swiątkowskiego, energicznego przemy- 
słowca, który przez dłuższy czas pracował w 
słynnej fabryce Leonhardi' ego. Nowy właściciel 
wprowadził, jak nas zapewniają, liczne w fa- 
bryce ulepszenia i urządził ją tak, że wyrobami 
swemi może śmiało współzawodniczyć z pro- 
duktami zagranicznemi. Sądzimy, że wiadomość 
o przejściu tego jedynego w całym kraju za- 
kładu w ręce polskie nie będzie obojętną zaró- 
wno dla przemysłowców naszych, jak i dla 
szerszej publiczności, której patryotycznym obo- 
wiązkiem jest wspieranie polskiego, krajowego 
przemysłu. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Kra- 
kowie rozpisuje konkurs na dostawę tłuszczu, 
olejów, smarowidła, nafty i łoju. Bliższe szeze- 
góły znaleźć można w dziale inseratowym dzi- 
siejszego numeru. 

3-prc. losy wied. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego z r. 1888. Przy ciągnieniu, odbytem dn. 
7 b. m., padła główna wygrana 50.000 złr. na 
ser. 4519 nr. 35; 2.000 złr. na ser. 1761 nr. 
23; 1.000 złr. na ser. 509 nr. 20 i ser. 4812 
nr. 5; po 200 złr. ser. 157 nr. 22, ser. 517 nr. 
24, ser. 166 nr. 14, ser. 1605 nr. 9, ser. 1924 
nr. 29, ser. 2115 mr. 40, ser. 2321 nr. 23, ser. 
3981 nr. 26, ser. 4388 nr. 19 i ser. 4414 nr. 
36. W ceiągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 
następujące serye: 937, 5352, 5797 i 6394, — 
Wypłata dopiero 1 lutego 1897 r. 

Włoskie losy Czerwonego krzyża. Przy cią- 
gaieniu, odbytem dnia 3 b. m. w Rzymie, pa- 
dła główna wygrana 15.000 lirów na ser. 5462 
nr. 58; po 2.000 lirów ser. 9414 nr. 42 i ser. 
11114 nr. 26; po 1.000 lirów na ser. 3654 nr. 
4 i ser. 3724 nr. 32; po 500 lirów na ser. 8026 
nr. 16 i ser. 8472 nr. 38; po 50 lirów na ser. 
681 nr. 27, ser. 1431 nr. 40, ser. 4850 nr. 38, 


nr. 28, ser. 7565 nr. 19, ser. 8948 nr. 17 i ser. 
9929 nr. 10. W ciągnieniu amortyzacyjnem wy- 
losowano następujące serye: 487, 743, 1313, 
1533, 2945, 3048, 4255, 4364, 6003, 6205, 
1345 i 10218. Na wszystkie numery, zawarte 
w tych seryach, przypada po 20 lirów. 


a 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 

Wiedeń, 9 maja. Poseł Suess zgłosił swoje 
wystąpienie z klubu zjednoczonej niemieckiej 
lewicy, ponieważ jest niezadowolony z polityki 
tegoż klubu w sprawie wiedeńskiej. 

Budapeszt, 9 maja. Tysiąclecie Węgier obcho- 
dzone jest dzisiaj uroczyście. W szkołach jest 
dzień wolny od nauki. 

Berlin, 9 maja. Marszałek krajowy Galicyi hr. 
Stanisław Badeni przyjechał tu dzisiaj. 

Belgrad, 9 maja. W obiedzie dworskim, wy- 
danym na cześć ks. Ferdynanda bułgarskiego, 
wzięło udział całe ciało dyplomatyczne. Przy 
przyjęciu na dworcu był obecny tylko poseł tu- 
recki. Król wzniósł toast najpierw na cześć suł- 
tana, a potem na cześć księcia. Toast był grze- 
czny, lecz suchy i konwencyonalny. Sprzeczność 
z nim stanowił toast ks. Ferdynanda, który 
podniósł wspólność interesów, solidarność sło- 
wiańską, oraz znaczenie związków, łączących 
obu władeów i państwo. 

Belgrad, 9 maja. Prezydent ministrów Nov a- 
koviecz i metropolita Michał otrzymali po 
wielkim krzyżu bułgarskiego orderu Aleksandra. 
Stoiłow zaś i Petrow po wielkim krzyżu 
orderu Takowy. 

Petersburg, ) maja. Najstarszy syn emira Bu- 
chary Saidmiralim, który pobierał nauki w 
Mikołajewskim korpusie kadetów, mianowany 
został chorążym w pułku kozaków twerskich, któ- 
rego szefem jest sam emir. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 9 maja. Dziś przed południem odby- 

ło się uroczyste otwarcie II międzynarodowego 
targu maszyn. Oprócz przemysłowców krajo- 
wych reprezentowane są na targu pierwszorzę- 
dne fabryki niemieckie, francuskie, angielskie 
i amerykańskie. 
Wiedeń, 9 maja. Nieustająca komisya dla u- 
stawy karnej zakończyła obrady nad projektem 
ustawy o ochronie swobody wyborczej. Paragrat 
czwarty przyjęto w  następującem brzmieniu: 
„Kto przez podstępne wywołanie lub zatajenie 
pomyłki „przeszkadza innemu w samodzielnem 
wykonaniu prawa wyborczego, lub sobie albo 
komu innemu umożliwia wykonanie prawa, je- 
mu nie przysługującego, albo kto z prawa w 
teu sposób wyłudzonego czyni użytek, karany 
być ma aresztem od 1 do 6 miesięcy“. 

Na wniosek p. Abrahamowicza przyjęto 
8 głosami przeciw 4 paragraf 5, który opiewa: 
„Kto w sposób, w $ 1 wskazany, przeszkadza 
innemu w prawidłowem ubieganiu się o man- 
dat, karany będzie aresztem od 1 miesiąca do 
Bilat“. 

Przyjęto w końcu resztę projektu, a w miej- 
sce Koppa, kióry zrezygnował, wybrano refe- 
rentem p. Zaczka. 

Wiedeń, 9 maja. W Izbie poselskiej toczyła 
się dziś rozprawa szczegółowa nad ustawą o in- 
spektorach górniczych. Paragrafy 1 i 4 przyjęte 
bez dyskusyi. 


ser. 5504 nr. 36, ser. 6228 nr. 10, ser. 6966 . 
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Odrzucono wniosek Kupelwiesera, żeby| Rzym, 9 maja. Papież przyjmował wczoraj | Austryacki :9-90 e | AA SN 3 - , 
en pien , , ) rzy 7 yackie banknoty 16990 mrk. Akeye kolei | premię w wysokości 600.000 koron. Oprócz pre- | Dwukrotnie glazurowane solami chloro- 
prayjać A > w brzmieniu Pl Rem przez | nuncyusza Agliardiego i innych członków | lwowsko-czerniowieckiej —*— mrk. AA mii głów dino tej loteryi są aN ee Semi i krzemowemi 
LO EO mano yc że, SDERTOWIE mają misyi, wybierającej się w przyszłym tygodniu przez | 216'65 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol | 400.000, 300.000, 200.000, 100.000, 40.000 A z 
E urzędnikami = T szóstej randze i| Wiedeń na koronacyę do Moskwy. zkiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol | 20.000, 10.000 i 6.000 koron. Ciągnienie to rury steing utowe 
o SM "JĄ: paka chy: RAY przy-| Konstantynopol, 9 maja. Porta oświadczyła, | skiego 65-40 mrk. wyposażone jest ogółem 25.007 wygranych—i |zwykłe i jajowate, kominki, rynny, żłoby dla 
da 5 Paka > ustawy w myśl wniosków ko |że mahometański kaimakan dla Zeitunu zo- w premią—w łącznej sumie 6,264.000 koron. Je-|koni i bydła, patentowane klozety wraz z 
> = iezej. a 7 stał zamianowany tylko prowizorycznie, i że | zzz | się tym widokom wygranych przeciwstawi | siedzeniem, rury do melioracyi, odprowa- 
miany więc, re izba panów proponowała, | niebawem kaimakanem zamianowany będzie Odpowiedzialny Redaktor: cenę losów, wynoszącą 60 złr., oraz tę okoli-|dzania wody, ropy naftowej, kwasów etc. 


zostały odrzucone. chrześcijani ca G ; Ae WA OR 
; ; i janin. czność, że te losy — naturalnie także i eo doļete. Wytrzymałość ciśnienia 36.000 kg. na I m 

Q : . > aa 1 . 
= m i A E kk kolei lokalnej| Kairo, 9 maja. Kalif wysłał oddział z 1600 Michał Konopiński. ceny — podzielone są na połówki, dziesiąte i|ś. 60. — Rury te, za najlepsze uznane, do- 
A i ana Zaje RE ai Pe a a: am do sea dla uśmierzenia powstania Wydawca: dwudzieste części, to się pojmie, że główne miej- | starczamy do e. i k. Inżynieryi wojskowej, 
i przedsię- | tameczuyc i Pa ; i ; o: ABB R 7 

aN eA «o e a WR. Eh : FACE p pu Z Omdurmanu wysłane po Dr. Lesław Boroński. sce sprzedaży, które p. K. Heintze urządził na|e. k. kolei i licznych budowli rządowych i 
e 8 ajsiiki do Kassali. W Szyras były ponownie roz- Servitenplatz Nr. 3, jest co dzień oblężone. Z tą prywatnych. Odbioreom ponad tysiąc m. nieomal 
p e. ruchy. 5 maja kilka osób stracono. Następnego maa | okolicznością liczyła się także wymieniona firmaj po cenie rur cemento- 


wych liczymy. Zgłoszenia tylko do firmy 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 
V 


Telefon 202. Kraków. I 


i dlatego pawilon na wystawie urządziła dosyć 
obszerny. Nikt ze zwiedzających nie opuści za- 
pewne wystawy, nie obejrzawszy pawilonu H ein- 
tzego i nie spróbowawszy tam szczęścia. 


Berlin, 9 maja. Wczoraj przedłożył rząd w 
parlamencie projekt ustawy o zmianie siły pre- 
zencyjnej t. zw. „czwartych batalionów“. Pro- 
jekt postanawia, że od dn. 1 kwietnia 1897 r. 
piechoia wraz z strzelcami liczyć ma 624 peł- 
nych batalionów po 500 ludzi, zamiast, jak do- 
tychezas, 538 pełnych batalionów i 173 półba- 
talionów. Każde dwa półbataliony mają być, bez 
podwyższenia pokojowej siły prezencyjnej, po 
łączone w jeden pełny batalion. 

Berlin, 9 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu toczyła się rozprawa nad wnioska- 
mi Colbusa, Auera i tow. o zaprowadzenie nie- 
mieckiej ustawy prasowej z dnia 7 maja 1871 
roku także w Alzacyi i Lotaryngii. Radca mi- 
nisteryalny Halley oświadczył się przeciw wnio- 
skowi. Dyskusye odroczono. 


dnia dał się uczuć brak Żywności; bazary poza- 
mykane. 

Hawana, 3 maja. Wczoraj skazał sąd wojenny 
na pokładzie statku „Competidor* pojmanych 
rokoszan na karę śmierci. 


T O | oo 
Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


[Kurs w wal. 
| austr. | 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowledzialności za 
wią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Dr. Maksymilian Gercha 


ordynuje jak lat ubiegłych od I-go czerwca 
1084. w Krynicy. 15 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, I, Ranges. 
Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 


Wiedeń, dnia 9 maja 1896. 


| 

Zjednoczony dług w papierach . .| 101) 30 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 101) 25 
Austryacka renta złota . . . . .| 122| 65 
4% austryacka renta (marcowa). .| 101| 15 


Główne leczenia : 
Choroby krtani, przewodów oddechowych 
i utrudnionego trawienia. 


Środki kuracyjne: 


Dr. Bernard Langrod 


Po przyjęciu ustawy o nierzetelnej konk 4% węgierska renta złota . . . .| 122| 40 gi È 
F ZYJĘCH j konkuren- ; : 
cyi kupieckiej w trzeciem czytaniu, zamknięto 4% węgierska renta koron. ppb WO 99) 10 ooy a Zdrój Konstantyna l Emmy, zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
p szenie. Następne odbędzie się w poniedzia- akore Ao austro- węgierskiego . 2 — ||kancelaryę adwokacką w Krakowie mleko, żętyca, kefir, inhalacye sosnowe, wanych cenach. 323 15 25 
tek. Na porządku dziennym ustawa o podatku spra pe OWO. ma: P 1 =|i20| 35 |[1078 al;*Girodzka L. 36. 2 2 rozpylania zdrojowo-solankowe. Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


cukrowym. 
Berlin, 9 maja. Sejm pruski odrzucił w trze- 


Ciepłe kąpiele, kąpiele zawierające kwaso- 


799 = CUON NORTE SERRA MĘCE | ool 0h! 
ród, cele pneumatyczne, zakład hydropa- = a 


Banknoty banku niem. za 100 m. . .| 58| 90 


; . A ; 20 mareka U ..F aa OKO aal 78 
poki alu 198 głosami przeciw 181 $ 8| 2 pankówki za sztuk 1 imi i P I zakład kładkach I 
. ) ina: ; ` = PR MED. ve QIDZ tyczny. rzy grach | zakładach, przy składkach I zapisach 
Mosze UM r e TAT ist ray garie. «4: a d A 30 Dr. Włodzimierz Hanakowski Prospekty i broszury gratis i franco przez imienny 
dani i oh „| Dukaty austryackie . . . . . .| 5] 65 3 ordynuje od 1 maja 10 12 Dyrekcyę kąpielową. n s ; 
mili a MAU REN byg bi Salus po Wiedeń, dnia 9 maja. Ruble 127-50. Cena naf- . . i i . + u 0 Towarzystwie Szkoły ludowej”, 
w (Cieplicach czeskich (Teplitz - Schónau) LH 


trzeby przyjmowani do służby państwowej. 

Amsterdam, 9 maja. Jak donoszą z Batawii, 
koło „Atsehin gromadzą się coraz większe ban- 
dy nieprzyjaciół. Holenderskie załogi z powodu 
wylewów poruszać się nie mogą. 

Londyn, 9 maja. Ogłoszona Księga błęki- 
tna o zajściach w Transvaalu, zawiera ważne 
depesze, a mianowicie telegram Chamberlaina 
do Robinsona z 26 marca, odpowiedź Kriigera 
do Robinsona z 24 kwietnia, a nadto znana już 
korespondencyę od 23 stycznia do 27 kwietnia. 

Londyn, 9 maja. Do Biura Reutera donoszą 
z Gwelo, że Rhodes oświadczył, iż nie chce 
tracić czasu i postanowił krajowców tak pobić, 
że go na długo zapamiętają. Wojsko jego w naj 
bliższych dniach ma uderzyć na Matabelów i 
podążyć następnie ku Buluwayo. 

Londyn, 9 maja. Biuro Reutera donosi, że 
dyrektorowie Chartered Company zgadzali się 
z poszątku tylko warunkowo na uwzględnienie 
prośby o dymisyę Rhodesa i Beita, obecnie 
jednak nważają dymisyę obu za uieuniknioną 
i zamierzają sami ustąpić, gdyby Beit i Rhodes 
nie wnieśli prośby o dymisyę. 


ty 18-—. Spirytus gotowy 15:20. Żyto na 
wiosnę 6:18. Pszenica na wiosnę 7:12. Owies 
na wiosnę 5'88. 

Wiedeń, dnia 9 maja. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97:—; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97:20; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:10, 
4% listy banku krajowego 91:50; 4'/, % listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:60; 
Akcye Karola Ludwika 220—; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 292—; Losy z 1854 na 250 złr 
148— losy z 1860 na 500 złr. 14550; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 15550; losy zr. 1864 
za 100 złr. 196—; akcye zakładu kred. dla|W celu częściowego pokrycia kosztów wystawy 
handlu i przemysłu 355—; akcye galic. banka | Millennium zaprowadzono loteryę klasową, 
hip. na 200 złr. 398:—; Landerbank na 200|; oto Węgry: dowiodły i tutaj, że mają szezę- 
złr. 247—; akcye austro-węg. banku na 600 |śliwą rękę, albowiem nowość ta okazała się 
złr. 949. świetną tak, że pawilonowi, który na wystawie 

Berlin, dnia 9 maja. Godzina 2 minat 50 p. |kazał wznieść Karol Heintze, można prze- 
poł. Austryackie kredyty 222 10 mrk. Austrya |znaezyć miejsce zaszczytne. Zaraz na początek 7 wo. ; I 
eka złota renta 10420 mrk. Austryacka srebrna | wystawy przypada główne ciągnienie tej loteryi, į wo przyjmować w Galicyi ubezpieczenia. 
renta 10125 mrk. Węgierska złota renta 103-90 | którego największa wygrana w najszczęśliwszym | Poszukuje się agentów. (1121) 
mrk. Węgierska renta koronowa 9970 mrk |razie wynosi milion koron, gdyż ustanowiono Generalna Reprezentacya dla Galicyt. 


Dla ojeów i opiekunów! 
Walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa ubezpieczeń imienia arcyks. 
Gizeli dla ubezpieczenia dziewcząt 
odbyło się dnia 26 kwietnia br. Bilans jego o- 
kazuje, iż towarzystwo to robi nader piękne 
postępy. W r. 1895 wystawiono 17.935 nowych 
polie na 11,409.322 złr. ubezp. kapitału. Wpła- 
ty premij wynosiły w 1895 roku 1,929.000 złr., 
fundusz rezerwowy wynosi 6,127.000 złr. zło- 
żopy w papierach publicznych w banku austr. 
węg. Czysty zysk 109.900 złr. rozdzielono po- 
między ezłonków, jako 10-procentową dywiden- 
dę. Fundusz na wyposażenie biednych dziew- 
cząt wynosi 74.525 złr. Filia dyrekcyi tego to- 
warzystwa znajduje się we Lwowie Chorążczy- 
zna 18. Przytem zwraca się uwagę P. T. Pu- 
bliczności, że tylko dyrekeya, a względnie za- 
stępcy w pełnomocnictwo zaopatrzeni, mają pra- 


w domu „Haus Oesterreich“. 
(1061 2 8) 


CUO e  PEPÓCOOK TPP T "7 a E - 


Z budapeszteńskiej wystawy Millennium. Z Bu- 
dapesztu donoszą: Prawie w gorączkowy spo- 
sób wykończono wystawę Millennium. Dzięki 
temu, że nie nie zaszło nadzwyczajnego, wysta- 
wa zwiedzającym przedstawia się już w całej 
okazałości. Według komunikatu przez dyrekcyę 
wystawy ogłoszonego, nie przekroczono prelimi- 
narza wystawowego i znikło widmo deficytu. 


najobńielej 
`. alkaliczna woda mineralna 


SZCZAKWIOWA 


znana od wieków ze swej skuteczności we! 
wszelkich chorobach organów oddechowych | 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd- 
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(1)  konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
_Henryk Mattoni Giesshabl Sauerbrunn. 
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W niedzielę dnia 10 maja 1896 r. $ Istniejąca od roku 1865 , Pierwsza w © iwo : 
śródmieściu , do- Ob) RI GG 
brze się rentująca, 
za dopłatą nie- Te 2 
Æ 
Ma 
K 
ty 


Druga w po- 
bliżu śródmieścia. 


A dż 


©. Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych G$ |n neeaae a i at jesene wo! 


snego kapitału. Cena 43.000 złr , dochód 3.690 złr. 


NCERT PRACOWNIA RZEGBIARSKO - KANTENTERSKA Š s. M ULU | 
RORNAE | TŁ Ś «w Zaklad zdrojowo-kapielowy i klimatyczny $ 
QB położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (X 


c. | k. muzyki wojskowej, pod osobistem kie- 
(410 metrów n. p. m), poleca znane ze swej skuteczności szczawy 


w 


rownietwem p. Kapelmistrza 


w Sali restauracyjnej browaru 7 W asi TRIER. Grant budowlany, przeszło 1000 sążni > a 2 

J. A. Johna Synów | | ) NE kwadratowych, w pobliżu śródmieścia, korzy- da słono-jodowe, kąpiele jodowe, borowinowe, zimne i za- 
ulica Lubicz, L. 15. . - = e i o nisi = ab ' 994 3 5 biegi hydropatyczne , oraz zakład gimnastyki lcczniczej. % 

Wyborowe prima piwo eksportowe, Wina u Erakowie s sa e a EA A. ty Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracye, tanie 


(9 wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia. €£$ 
6% Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokcjach. G% 
M Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. I., rozszerzono a 
znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką 
R ilosć nowych mebli i t. p. R, 


c7 Lekarzem zdrojowym jest Dr. Ki. Dębicki (Lwów, ulica Piekarska, 8). 


Sezon trwa od 20 maja do końca września. 
W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwol- 


austryackie, węgierskie i zagraniczne, — 
Potrawy zdrowe. smaczne i świeże. — Ceny 
umiarkowane. — Usługa szybka i rzetelna. 
Wstęp na salę 15 ct., na ga- 
$ leryę 20 ct. 827 2 7 


2 Początek o godz. 7 wieczorem. 
KOEDEDE A ALEDOOOCEO A AK 


Z O 


FSP CAS najsłynniej fabryk 
a ŚĆ —— — SZ. światowych, a mia- 

+BRENMNARQR*  nowicie: Brennabo- 
ry, Switty i inne, oraz wszelkie przybory do tychże 
i ubrania dla kolarzy poleca po cenach 
najprzystępniejszych 1001 7 25 


Magazyn roni Bolesława Glinieckiego Wiedeń-Hetzendorf, w kwietniu 1896. 


przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, 


na ulicę św. Sebastyana, L. 13, 
(obok łazienek rzymskich). 


Wielki skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, 
© urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, komple- 
tne urządzenia dla eukierń, kawiarń itp. Wyroby te dotychczas dla braku wego a0 morgów, reszta od 15 - 35-letniego 
krajowej fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane. każdego czasu wraz z posiewami pod przystę- 


Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące si: na składzie GB R. i sry do nec 
3 s Gao : iższych szczegółów udzieli Zarząd dóbr 
6.9 gotowe pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między £;9 A TPE mocziaZaklcz nana 


£ innemi figura św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym Dunajcem. 10.5 4.5 


Aa postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 1029 3 10 
BBQDGOBOOGGOEGGOBAGGOGOGOOGE j R 
NĄ (WG! J w Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego. 
7 pierwszorzę” 


BGC 
43 
ESC DZ LZ tych tar | 000000008000000000000000800 
kręgie | bursztyn.-olejnych farb lakierowych fiese yte os ect) em Warszawska Pracownia Gorsatów å la Siréng“ 


R A k z b sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, posiada 
do lakierowania miękkich podłóg, ulica Szewska, L. 21, I piętro, 


GG WO LOTW Wi WWE WaW 


Niajątel< 


w powiecie Rawa Ruska , kolej w miejscu, ob- 
szaru około 500 morgów, z tego ziemi ornej 
rędzinnej około 200, łąk 48, lasu 250 morgów, 
jak najlepiej szomasowanych. Lasu starego buko- 
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K mieszkań znacznie zniżone, 
Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze sta- 
cyi Iwonicz, poczta, telegraf w samym Zakładzie. 1059 3 0 
Broszury ze szezegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych > 
42 i cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia 


©G0G000000000 


owie. Ażeby moim Szanownym długoletnim Odbiorcom ułatwić nabywanie moich 


warsztat reperacyjny 916 11 30 


a 
kule do kręgli skład mojego, jak to uznano, wybornego wyrobu urządziłem -zęlkain py ae zj do) poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo wykwint- 
TE ; w > z soki PORA RE i nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych 
z drzewa „Lignum Sanctum“ pole w Krakowie u firmy Reim i Friedrich. a a AW a modeli parysk ch i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. 


Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène“ 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, i piętro. 
Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor- 
su 2) w pasie 3) w biodraeb i 4) z pod ramienia do pasa. 441 15 20 


cają po najtańszych cenach Nabywanie tam następuje po tych samych cenach, jak u mnie wprost. 


REIM i FRIEORICH Kart z próbkami można tam dostać za darmo. 858 76 B| Wina lecznicze gin zy," 
z? Hetzendorfska fabryka farb, lakierów i pokostów ©. Fritze. Esencve łopianow bardzo skute- 
CZAT ETAKÓ 88779.12 porost ye $ ly. po 1 ae m W 
Linia A—B, Rynek główny, L. 37. RINIA 
E P j RE" Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1834 dyplomem Pł n na odciski słoik po 35 centów, 
- e: - honorowym c. k. Ministerstwa həndlu. y poleca 882 19 0 A i 
a ( ue KOKA i X Apteka i gł. skład materyałów Krajowe Towarzystwo Handlowe 


= RKKIRKKKKRKK KKKRKKKKKK Maść na piegi so: p 50 «. 


, p A Eey pa 
Liniment. Caps E t BL Pei a a o aptecznych pod złotym słoniem Kraków, Rynek, L. 26, 
RENIA: „PRZ A DEK Ax ana | Owadów o, i lał m p 1 
0 padlam 2 mę $ bieen S hav TO z b $ A = : subskrypcye na e. ia jako też wkładki 
a węzłowato Saa: ii "f= > wd io Ma dobroci, rgeznie tkane = Majątek ziemski oszczędności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem. 
Richtera Liniment z „kotwicą” 3 PŁ ÓTN A K 0 R CZYŃ SKI E odległy o I godzinę drogi od Krakowa, 816 12 0 Dyrekcya. 


w doskonałej glebie, wynoszący przeszło 


i inień 340 morgów, jest do sprzedania. 
od najgrubszy ch do najcieńszych wab Bliższych wiadomości udziela biuro 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych gi kowie, ulica Wiślna, L. 38. 1039 23 Do wiadomości Panów Lekarzy i Rodziców! 
i najtańszych 802 6 0 . 


WYPRAW ŚLUBNYCH. %| "imes v Ipea ciastka do odżywiania dzieci, 


czysto lniane. sławne z dobroci, ręcznie tkane % 


i tylko butelki cpatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą* uznać za 
prawdziwe. 

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze. 


Posada 
b e a m 5 . . = : Tr r 
magistra tarmacyi W Dabrowie Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i% = praktykantów. wapno i fostor zawierające pożywienie dla dzieci źle odżywianych (atroficznych) 
jest "emc „./////_ słacya kolejowa w miejscu). Pierw zeństwo mają, którzy już byli i słabe kości mających (rachitycznych) Sposób użycia dołączony. 
Jes do objecia. Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. *% w handłu. R. Żabiński. Dostać można w Krakowie w aptece: A. Reifera, Rynek główny, 


Curriculum vitae pożądane. 1094 2 3 > $.0,0,0,9,0,9,9,0.%,9,9.,9.9.9 0.9 4) © 929:9 9 2 9,9 94 10677 z 2 Jarosław, dom własny. i K. Wiszniewskiego, ulica Floryańska. 1050 3 3 
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polecu Fabryka Tutek „Polonia“ Rudolfa EHierlicoziki w Erakowie. 


Cauca DEn nerina — Our atość sew”oloa. Deo nualpycia w a. emase; prow" 


„raków, 10 Maja 1896. 


NOWA R 


EFORMA. Nr. 108 5 


EN CHRISTOFLE 


poreczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 
ilustrow. katalogi darmo i opłatnie. 


PODODOPCOCOBOOOWODZODOOOZ 
Swoszowice pod Krakowem $ 


zdrojowisko wód siarczanych, 


przez największe powagi lekarskie polecone, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacya (pięć razy dziennie koleją 
i cztery razy omnibusami zakładowenii ). 


c. i k. nadworni dostawcy. 


plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 


Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader TE 

i wszelkie wygody i uprzyjewnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborna restautacyę. 

Kapiele siarcz*ne. jakoteż imułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane / zalecane 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. 

Zdroje swoszowickie ~o do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
rodzaju źródłom zagranicznym. 

Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według naj- 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1030 3 40 


MAOOIOKOOKACIOKDKOOKOOKOKOJOKAOJOIOKOIOOIOKOECCH 


PRZEMYSŁ KRAJOWY. SUKNA ŻYWIECKIE 


Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry" 
ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho- 
dzące. przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, so- 
kołów, straży ogniowych, wojska itp, tudzież tkaniny cze- 
sankowe (tak zwane kamgarny ) 

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt. i telegr. Zywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj- 
mowania zamówień, jest p. Stanisław Łysakowski, b. inspektor 
składów fabryki Zyrardowskiej w Królestwie Polskiem. 

PP. kupcom i Stowarzyszeniom, nabywający nasze 
sukna w większej ilosci, przyznajemy stosowne opusty. 

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszezepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłou:sa uad'ieję, że społeczeń- 
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao- 
patrywanie w sukna Zywieckie, które zresztą p»l wzg'ędem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obeym. Tym spos'»0m najskuteczniej 
poparte będa usiłowania nasze, podjęte w celu poluiasienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędiui.i_ż0-tkuckiego. 


„Żywiecka fabryka sukna — Bogucki, Kossuth, Kamocki”, 
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GABRYELSKA 


ANTOM LARISCH 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 19, 
poleca 
najwiekszy chrześcijański skład 


Rowerów, Aparatów fotograficznych 


i wszelkich przyborów do tychże, z pierw- 
szorzędnych fabryk, po cenach najniższych. 


Warsztat reperacyjny. 
Cenniki za darmo. 


L77 10 


Kraków, Rynek, 12, 


PARTER, 


a Bracia M. ISCOWISCh 


Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Iscovitscha braci. 


Filia pierwszorzędnej wied, fabryki 


ubiorów męskich dziecinnych 


poleca Szanownej P. T. Publiczności na każdy 
sezon bogato zaopatrzony zapas 
najmodniejszych ubiorów 


z najlepszych matervj krajowych i zagranicznych, po bardzo umiar- 
kowanych cenach. 1083 2 26 


a A CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Christofe & Cie., Wien, I. 


Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. Cza- 


Najwyższe 


odznaczenia 
na wszystkich 


wystawach światowych. 


Z powodu niskiego kursu srebra 
ceny zniżone. 


144 16 i8 


to na bardzo czytelne skrypta do 
Il. egzaminu Ed Fiericha, lub z r. :595—6 
ipandekta Zielon. lub Zella, 
niech da wiadomość pod $$ do Admini- 
stracyi „N. Reformy“. 1085 3 3 


Kto się chce ożenić! 


Mieszczanin czy szlachcic, który chce się oże- 
F odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać projektów 
małżeństw, z pisemną wskazówką do za- 
warcia znajomości, od: Mariage Compauy, 
Budapest, za nadesłaniem 30 cnt. w markach 
listowych. (W zamkniętej kopercie) 1064 38 3 


Lokal 


przy ulicy Bernardyńskiej , L. 8, 
pod Zamkiem, składający się 


z sali wielkiej i pokoju dużego 


nadający się na czytelnię lub inny cel, jest Każe 
dego czasu do wynajęcia, zaś rozmai- 
te mieszkania, oraz stajmia i Wozo- 
wmia od 1 lipca b. r. 
Wiadomość tam u stróża lub w piekarni wiej- 
skiej przy ulicy Krowoderskiej, L. 130. 


Skład. %71 


Ram, Obrazów I Luster 


Kraków, ul. l. Foryańska, L. 2 L. 2 


E. LEICHT 


AAA A LAŁ 


FABRYKA 


ulica Pijarska, L. 19. 


Reperacye uskutecznia się tanio i szybko. 


"DOM KOMISOWY. — 


Import i eksport. 


T. Filipowicz 
Hamburg, B d. Strohhause, 31, 


Sprzedaż komisowa 3 20 52 
zboża, nasion i innych ziemiopłodów. 


Pośredniczy: przy zbywaniu wy- 
robów przemysłu: nabywaniu Zza- 
granicznych płodów i wyroków 
(surowców, sztucznych nawozów, maszyn rolni- 
czych i innych; oraz artykułów spożywczych : 


kawy, herbaty, ryżu, cwoców, cygar i t. p.). 
200600000506000060 
BL 
è > FA JODZIE ZELAŻA NIEZNIEŃNYN 4 8 

KEW-TORK  Aprobowane przez panis a 
H Akademią medyczną (z) 
© w Paryżu, adoptowane ġġ À a 
przez Formularz off 
+ dg piain + sank- © 
cionow. przez radę i S 
e NEO irena w Petersburgu. 4 s 


Pociadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarv jek skrofuliczny ipuchliny, zatka- Q 
nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- = 

| ciw którym, zwykłe żelazo jest zupelnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), a 
wLencorrhóe (białych upławach), w Ame- @ 

norrhóe6 zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności)» W Suchotach, w Syfilis A! 

© organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniamia konstytucyi limfatycznych, S 

© słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego [2 

est lekarstwem niepewnem, roz- 

© n. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych Pigu'ek 8 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


- mera Fsridii 


srebrze i podpis nasz ni- WA e 
niniejszy położony u Ti ó aiz mo JO 

© du zielonej etykiety e 
| dA wie w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, a 
00908600850066066G 


27 15 0 


Światło gazowo-żarowe |: 


i wszelkie przybory sprzedaję ta- 
nio. Otrzymałem świeży transport 
b. silnych i wypróbowanych siatek, 
które polecam pp. kupcom, przemysłow- 
com i instytucyom. Cena wraz z zało- 
żeniem 85 ct. za sztukę. 938 6 10 


W. Grodzicki, mechanik, 
ulica św. Anny, L. 6, parter. 


jedyny niezawodny środek na 
Ją PUK wet przeciw bardzo na- 


m łogowemu pijaństwu 
mm NOŻNA można swobodnie zażywać , nie doznając 
żadnego smaku ; jest nieszkodliwy, za co się rę- 
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze- 
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
Z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw- 
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu należytości przesyłka opłacona Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. Kleina, 
Lugos, L. 83 (Węgry). 653 7 20 


Przyzwoite | 


osoby, mające YZ stosunki, mogą wieć 
barczo piękny dochód. Zgłoszenia 
pod „Sebr gut** przyjmuje Ekspedy- 
cya ogłoszeń Schalek, Wiedeń 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union, Budapeszt, Rottenbillergasse, 
L.I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 et. w znaczkach listowych. 


Mydło glicerynowo-benzoesoke 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 


670 15 20]: 


553 10 0| 


Największa działalność! 
Najpiękniejszy ścieg! Największa trwałość! 
Najwygodniejszy sposób użycia! 
to są zalety, którym Orysinalne 


x SINGERA MASZYNY DO SZYCIA 


zawdzięczają swe niezrównane powodzenie. 


Nowa familijna maszyna do szycia Singera Go. 


wysokoramienna Vibrating Shuttle maszyna uzyskała sobie znowu, 
jak wszelkie dotychczasowe wyroby tej fabryki, nadzwyczajne uznanie; jest ona 
wzorową pod względem konstrukcyi, nader wygodną w użyciu i niezrównaną 
w działalności. 

12 milionów oryginalnych Singera maszyn do użytku domowego, do białego szycia i do wszelkiego 
rodzeju celów przemysłowych jest w użyciu, a na wystawach przyznano im przeszło 400 pierwszych nagród, 
i tak znowu otrzymały oryginalne Singera maszyny do szycia na wystawie światowej w Chicago z pomiędzy 
wszystkich wystawców największe odznaczenie: 54 pierwszych nagród; na wystawie 1894 we Lwowie dy- 
plom honorowy; na wysław'e 1895 w Kolonii złoty medal; w Cieplicach złoty medal; w Igławie trzy dyplo- 
my honorowe 


The Singer Manufacturing Co. Tow. akc. 


Kraków. ul. F'lLoryańskąa, 34. 1102 1 0 
Filie: Tarnów, ulica Krakowska, 4/5; Nowy Sącz, ulica Jagiellońska. 


| EW E E W i a || ai. © 
LEONHARDTEGO ATRAMENTY Dawać szczurom i myszom 


tylko na pewne zauójezo działajacy 
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


Kobbe' go HELEOLIN. 
wynalazcy Aug. Leonhardi'ego, Bodenbach n. Ł. 


Nie szkodzi ludziom ani zwierzętom domowym. 
Dostać można w dawkach po 50 i 90 cent. 
w składzie głównym: J Grolich, Berno, 
lub w aptece A. Karpińskiego w Rzeszowie. 
1035 1 40 


FAASEE- "6 ZE [= = 0= U= ł 
k, węgier. pat. Nr. 48.274. | F. KOSIEA į 
w Krakowie, Rynek główny, L, 23, r 


gdy są opatrzone tym znakiem ochronnym 


c. k. austr. pat. Nr. 36.089 


S| Atramenty do pisania. I pietro. 765410 I 
= | Anthracen niebiesko-czarny SE >g ; Nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1887 
= ; Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro- i TA 28 

RE rf bę ARR sAd | wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest i lwowskiej 1894 r., poleca swój 

=| Galasowy bardzo czamy | 4 za zoba wą GR SKŁAD SUKIEN MĘSKICH 
2) Pocztowy bardzo czarny towanym sposobem. 


. . . c 
cywilnych i wojskowych, 
jako też i stroje narodowe. 


Nadeszły najświeższe towary na porę 
wiosenną. — Ponieważ takowe otrzymuję 
z pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk, przeto wszelkie zamówienia Szano- 
wnej P. T. Publiczności jestem w możności 
wykonywać po cenach jak najtańszych. 


GO N=OD--4) 


Porter angielski 


imperial poleca 


Henryk Fuglewicz 


Atramenty do kopiowania. 

Anthracen io kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi- 

Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi. 

Encre violette noire communicative } Jedyne atramenty do korespondencyj handło- 

Fiołkowy dający dwie kopie + wych, z których jeszcze po miesiącach można 

Czarny pocztowy kopiowy mieć wyraźne kopie. 

Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw nbezpieczeń i za- | 
morskich korespondencyj. | 


| Atramenty kolorowe , atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 


inżynierów i rysowników ; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny; rozpuszezony klej i 
guma; klej rybi, klej z połyskiem ; woda Labarraque do wywabiania plam atra- 
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp. 
Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów kt: 
1044 1 J 


of IpJEJU08] MEN) 


pisania tak w kraju jak i zagranicą. 


sa o 00 S AF ~a AM RIWWRUE WREIEJEMEJ WEBYJEŚ” dawniej K. Knoreck i Spółka 16 300 
s Rury steingutowe i Rynny betonowe do &|Kraków, Fioryańska, L. 23. 
à kanałów, oraz posadzki cementowe i wzo- 5| Rower „Dürkopp Diana". 
= rzyste terrakotowe 780 7 0 z de sprzedania. 2 onosi A. E e 
r i PP o. pl ciela domu ulica Nad Rudawą, L. 21, 
Ej utrzymuje na składzie w wielkim wyborze = | między godziną 3 a 4 1080 3 6 
»A dolf Hochstim 5) Dwi lności 
o Kraków, ulica Lubicz, L. 7 z wie realności 
Š k AE 46-07 À |isdna przy ulicy Radziwiłłowskiej, 5 
Skład materyałów budowlanych. =~ | przy ul Stachowskiego, 84, są 


do sprzedania pod korzystnemi 
warunkami. 864 10 


3560000050160000090 0000000504 


HH. BEYER i sp. 
Fabryczny skład płótna i bielizny stołowej. 


' Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny ® 
damskiej, męskiej i dziecinnej. 


'Modele dla fabrykacyi bielizny. 
Otrzymali na sezon wiosenny i letni 


Bluzki i Parasolki 


w bardzo wielkim wyborze. 


20:000000000000040000:00608 509 $ J 
= ens acyeę 


S 


W'adomość u właściciela w piekarni 
p Piskiej» ulica Krowoderska, L. 130. 


„i. 


Go to jest feraksolin ? 
Feraksolin jest to środek do wywabiania 4 
plam wielce skuteczny, jakiego dotąd świat | 


4 szybkością i to nawet z materyj najdelikatniej. dł 
h Cena 20 i 35 cent. 813 6 40% 
Dostać można w każdym handlu galanteryj- % 
Q nym, składzie perfum, drogueryi i _ aptece. 


Fakt 


Jest to powszechnie uznaną 
rzeczą, że dzisiejszy świat dam :' 
ski codziennemu używaniu pa- 
sty Pompadour zawdzięcza ów 
powabny kolor skóry i ową 
matową i arystokratyczną cerę, 
które są znamionami prawdzi- 
wej piękności. Zawsze czysty, 


nigdy niepopękaną lub popry- 


©: sza 


ait: 


. wywołują nowo wynalezione ` skaną skórę, twarz i ręce wol- 
t- oryginalne genewskie ne od zmarszczków, bąbli, plam od zimna i gorąca 
N a ma, kto do swej toalety użył prawdziwej pasty 
© Złociste zegarki remontoar Pompadour, poranit li 7 i mydła Rix. Te 
ygieniczne artykuły o miłym zapachu często są 

z podwójną kopertą, bardzo pięknem wnę- polecane przez lekarzy. 


trzem niklowem i emaliowaną tarczą. 
Zegarków tych , dzięki połączeniu metalowemu , zupełnie oBobli- 
wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi- 
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny). Za 
nasza zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po- 
dobieństwo złota zatrzymnją na zawsze i że wnętrze jest jak naj- 
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 
3-letnie pisemne poręczenie. 


cena za sztuke 6 złr. 


Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- 
rem bezpieczeństwa, fason : Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. 
Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany. 

Nabyć można przez centralny skład 718 6 6 


Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12. 
|| m y ł EM 

K. Zieliński 

mechamik i optyk w Krakowie, 

dE a Rynek główny, Linia A—B, 39, 


poleca 
| instrumenty miernicze , 
i lornetki teatralne i po- 
lowe, okulary, cwikiery, 
| ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lekarskie z prą- 
dem stałym, barometry, ane- 
iðy it. p 


Aby uniknąć naśladownictw, trzeba się upe- 
wnić, czy flakon istotnie opatrzony jest także 
podpisem Dr. Rix, Wien, II., Prater- 
strasse 16, Kix Hof, 733 3 10 


Handlowiec 


starszy, emeryt. z dobrą rekomendacyą, 
potrzebny jest do spokojnego zaję- 
cia w handlu 1697 3 3 


Edmunda Klimka w Krakowie. 
Mieszkanie 


w Rynku głównym, L. 22, I piętro, 
składające się z 7 pokoi, przedpokoju , piwnicy 
istrychu, do wynajęcia od 1 lipca b. r. 

Bliższa wiadoiwość u właściciela na II piętrze, 
między godziną l1 a 1. 1079 3 8 


Poszukuję 


KAMIENICY 


28 27 0 |w cenie ekoło 30700 złr., w śródmieściu lub 
blisko śródmieścia , wolnej od podatku, na pro- 
cent poręczony wyższy. 

Porozumienie w księgarni Wgo Wio: du, 
(ulica Grodzka, L. 40. 1092 3 


Kto ma do zbycia za przystępną cenę 
większy 081 3 3 


zbiór marek 


pocztowych różnych krajów (moga być neklejone 
w albumie), raczy zgłosić się do Stanisława Kowa- 
la, kursora Koła artystyczno-literackiego, Kraków. 


tryczne, 
telefeny. gro- 
SM mozwody. 


Nr. 103 79 
Wydawnictwo 


Gebethnera i Wolffa 


W Warszawie. 


Biblioteczka IlnstroWana 


wydanie wytworne na pięknym pa- 

pierze ; 

NOWELE Henryka Sienkiewicza, 
z ilustracyami Antoniego Kamień- 
skiego. 

GRZECHY DZIECIŃSTWA Bole- 
sława Prusa, z ilustracyami A. 
Kędzierskiego. 

PIEŚŃ PRZERWANA Elizy Orze- 
szkowej, z ilustracyami J. Ma- 
szyńskiego. 

ILUZYA Zofii Kowerskiej, z ilustra- 
cyami E. Lindemana. 1088 2 6 

Cena każdego tomu zir. 1-30, z przesył- 

ką zir. 1.45, w ozdobnej oprawie 1 złr. 

70 ct., z przesyłką i złr. 90 ct, 

DUSZE w ODLOCIE Maryana Ga- 
walewicza, z ilustracyami E. Lin- 
demana, 1 złr. 10 ct., z przesył- 
ką 1 złr. 25 ct., w ozd. oprawie 
I złr. 50 ct., z przes. I złr. 65 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

ZĘ RC RO WBD dół 


MAGAZYN MOD 


oraz 


pralnia firanek i koronek 


Wandy Horowiczowej 


ul. Fioryańska, L. 26, I pię- 
tro, w Krakowie, 


poleca na obecną porę kapelusze od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych. 
Modele paryskie i wiedeńskie. Kapelusze 
żałobne. Przyjmuje kapelusze do przero- 
bienia i przefasonowania po cenach u- 
miarkowanych. 948 6 10 


MONOPOL 


Herbata zrączką. 


Nr. 1. Herbata czarna złr. 2.— 

ae CN lepsza „ 2.40 

„ 2. Nenchao Melange » 2.80 ś 
„ tae Victoria . „3.202 
Herbata familijna „ 840 _» 
Lian Sin Melanga say. 3:60 

„ Pin Melanga . . . n 4.— Z 
Pin Futschew Melange Mandaryn 5.— 


Okruchy po złr. 1.40, 1.60 i 2 złr. 
Spis miast i handli, 


gdzie te herbaty nabyć można po eenach orygi- 
nalnych, które na każdej paczce są wydrukowane. 


BOCHNIA : J. Miehnik, Ch. Ring; BÓBRKA: 
M. Zuch, H. Probst; BUCZACZ: K. Rogoziński; 
BOLECHÓW : P. Schindler; CZORTKÓW : M 
Brennholz ; CHODORÓW : E Laubgross; CIĘŻ- 
KOWICE: A. Klimontowski, F. Podobiński; 
CIESZANÓW : J Lehrer, $. Spiegel. S Schmiie 
kler; CZERNICHÓW : J Michna; CHRZANÓW: 
P. R Singer; DĄBROWA : M. Goldberg, M. 
Klausner, J. Nowak; DOBROMIL: H. Markie. 
wiez; DEMBICA : S. Serednicki; GORLICE: M. 
Bodner, S. Birn. J. Rudzki; GRZYMAŁÓW: E- 
Cwiżewiez, uRYBÓW: A Muszyński, J. Mor- 
darski ; HALICZ: J. Ormezowski; HORODEN- 
KA: D. Dollinger, M. Dógler; HUSIATYN : M. 
Rejmański ; JASŁO : J. Polak i Syn, Jette Wein- 
feld, E Weisenfeld; JAWORÓW : St. Lachowicz, 
E Rzepecki; JEDLICZE: C. Stefan; KALWA- 
RYA : J. Sattler, J. Modeski; KAŁUSZ: J. Ko- 
rytowski ; KAMIONKA STRUM.: J. Sklenka; 
KETY: K Zakrzewski; KANCZUGA: M. Piestrak 
i Sp., KOŁOMYA : A. J. Kicul; KOLBUSZOWA: 
Fr Goldammer; KORCZYNA: Fr. Gonet; KORO- 
PIEC: M. Kaziów ; KRAKOWIKC: L. Elster, M. 
Schachter, KROSCIENKO: L Dzianott, KROSNO: 
Ż. Jaśkiewicz, Aleks. Kumor; KRZESZOWICE: 
F. Buzdygan; ŁANCUT: J. Cetnarski ; 


Lwów: W. Bażant, Halicka ; 


LUTOWISKA : St. Czarnecki: LISKO : Moszczeń- 
ski; LIMANOWA: E Rozwadowski i Syn; MA- 
KÓW : R. Turyczyn; MIELEC : A. Dębicki, A. 
Kloinmann, A Pawlikowski, E Weindling. MO- 
NASTERZYSKA : K. Dógler; NADWÓRNA: J 
Kisielewski, M. Krasowski; NAROL : 3. Redlich; 
NIEMIRÓW : st. Truskolaski; NIŹNIÓW: E. 
Zarębina: NISKO: M. Kara; NOWY SĄCZ: 
W. lexy; NOWY TAR: J. Goldfinger; ULE- 
SZYCE: J. Kamiński ; J. Kilahr: OTTYNIA: W. 
Błocki; OŚWIĘCIM: J. Moser; PRZEWORSK: 
Anaszkiewicz, K Chomicki, J. Jung, St. Rejmań- 
ski; PILZNO: W Mieszkowski, A. Schonwetter; 
PODHAJCE: L. Kocek; PRZEMYŚL: E. Machalski, 
A. Faliszewski, E Krug; PRZECŁAW : A. Sa- 
dowski; RADYMNO : S Friedman; RAWA RU- 
SKA: H. Mund, E Schaffer; ROZWADOW ; S. 
Felsen ; RUDNIK : Fr. Chmielowski; RZESZOW: 
J. Kostkiewicz; RUDKI: F. Tursa: SAMBOR: 
L. Bukietyński, W. Manski; SANOK: K. Dissel; 
JSĄDOWA WISZNIA: F. Kula; SZCZUCIN: J. 
Kupiec; SĘDZISZÓW : 8. Enker; SIENIAWA: 
M. Engelberg, M Michalski, Towarzystwo spo- 
żywcze; STARY SĄCZ: B Hollander, A, Ku- 
mor; SUCHA. E. Krupka, SZCZUROWA : J. 
A, SKAŁAT: J. Tannenbaum ; STRU- 
SOW: M. Rutka, A. Rutka; TARNOBRZEG : 
S. Engelberg, N. Giżyński. H. Fleischer, W. 
Garfunkel, L. Safir; TARNÓW: T. Scharff, T. 
Pawłowski: TUCHÓW : S. Podobiński ; TREM- 
BOWLA : P. Markowski, B. Westfalewicz ; TAR- 
NOPOL: E Franz, USTRZYKI: W. Rutkowska; 
WADOWICE: J. Pohi; WIETRZNO: § Rittner; 
WIELICZKA : W. Koch: WOJNICZ: M. Konie- 
czny, K. Nodzyński; ZAKOPANE: Kam. Baum, 
d. Reinisz ; ZAKLICZYN : M. Szymanowicz; ZA- 
RZECZE: L. Rozański: ŻÓŁKIEW : J. Olear- 
ezyk ; ZŁOCZÓW : Z. Bukowski ; ŻYWIEC: A. 
Waniek; oraz prawie we wszystkich Kółkach rol- 
niczych w kraju. 

Jeżeli gdzie nie można dostać, proszę się udać 
wprost do 441 100 


Magazynu herbat 


Juliusza Grossego w Krakowie 
Rynek gł., Pałac Spiski. 


Rozpacz! 


Biedna matka wraz z czworgiem 
dzieci, porażona na rękę i nogę, pozostając 
w wiałkiej nędzy, udaje się do czułych i lito- 
ściwych sere z prośbą o łaskawa pomoc. 

1673 3 R Anna Fik. 
Tarnów, ulica Semimaryjska, L. 1. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 3 Maja 1896. _ 


na porę wiosenną i letnią 1896 r. 
nadeszły już w niezmiernie wielkim wyborze i bardzo pięknie wykonane. 


Wysyłamy na żądanie natychmiast opłatnie nasze 


najświeższe obójmidjące : 
niezwykle wielki wy- 

bór w najświeższych francuskich 

i angielskich mmateryach wel- 

a nianych. towarach jeddwabnych: 

dt oryginalne angielskie mohairs i lustres 


w których znajdują się ostatnie nowości toalet, 


wspaniale ilustrowane żurnale, 
konfekcyj, bluz, kapeluszy, parasoli, ubrań 
i t. p., oraz wszelkie rodzaje materyj ezar- 


mych i we wszystkich kolorach modnych, 


męskich i dziecięcych, bielizny i wszelkich 
artykułów do umeblowania służących. 
N AE: sd Jakoteż, za co się ręczy, w praniu niepuszcza- 
PP największą starannogcię | jące materye, jak francuską satynę atłasową, 
wybrane 1 zestawione pikę, batyst, angielskie płótno, zefir, lewan- 
tynę i perkal. 
wysyłamy na życzenie opłatnie. 
Osobliwe kolekcye dywanów i kotar. 


Grand Magasin 


„AU PRIX FIXE“ 
BRUDER HIRSCH & Co., Wiedeń, L, Graben Nr. 15. 


Wieloletni rozgłos o naszej firmie z góry ręczy każdemu zamawiającemu za rzetelne i dobre wykonanie. 


500 8 8 


NB. 


IOOOOAIOCOOGOCOOOCOOOUOCOCOCOOWOCOCOCOOOOCOOCOCA 


Krajowe Towarzystwo Handlowe; 


Kraków, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką Rynek gł., 26. 


BĘ WyYbpbłaca 10, dywidenhy za rok 1895. BE 
Przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 6°% 
za zwykłem wypowiedzeniem. 


ME MAGAZYN TOWARZYSTWA POLECA: E 


DF Płótna Korczyńskie i zagraniczne, TTBĘ || poleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon. matinée i pegnoiry, 
BIELIZNĘ damską, meska, dziecinną i stołową, | Halki jedwabne, wełniane i kretonowe, 
DF BIELIZNE Prof. JAGERA, PE | DF KONFEKCYE DZIECINNE, 
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, PBE GORSETY “E W WIELKIM WYBORZE 
| Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie, 


Kasany, Kamgarny, półsukienka i t. p., 
ME WYPRAWY SLUBNE, mg || Skarpetki i Pończochy dla dorosłych I dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t p., 


KOŁDRY WEŁNIANE i JEDWABNE, 
BG wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach. TBĘ 815 6 0 
ZzaPprow ac zona SPEŁZE:D AŻ NA RATY przy odpowiecniej zwarancyi. 


AAAA 


9:0:0-0 
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Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga Reussnera 


SAMOUCZEK 


Pełsko-Francuski z objaśnieniem wymo- 
wy i akcentowania w 37 zeszytach (kurs I 
w 13, a kurs IE w 24 zeszytach), każdy 
po 22 centy. Na zaliczkę pocztową wysyła się 
tylko 20 lub przynajmniej 30 zeszytów. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera 

i Sp. w Krakowie. 1:5 12 12 


Polska szkołą 
na cytre! 


Dzieło do samodzielnej nauki 
przez dyrektora i nauczyciela gry na tym 
instrumencie Władysława Mańs. 
kowskiego napisane i przez wszystkie 
pisma za najlepsze uznane. W eleganckiej 
kartonowej oprawie $ złr. do nabycia 
we wszystkich księgarniach, jakoteż u na- 
kładcy. Nabywającym dzieło to wprost od 
nakładcy służy prawo nabycia za rzetelną 
cenę własnego, fabrycznego kosztu 6 złr. 
doskonałej, nowej, przez autora wypróbo- 
wanej koncertowej cytry, w pu- 
dełku wraz z wszelkieimi przynależytościa- 
mi. — Osobno cytry tej nie sprzedaje się. 
W handlach muzycznych w dwójnasób tyle 
kosztuje; sprzedaje się zaś tak tanio dlatego, 
żeby rozpowszechnić grę na tak wdzię- 
cznym instrumencie i dla tem łatwiejszej 
sprzedaży powyższej szkoły. 

Adresować należy do składu Stanie 
sława Kóhlera, ui, Batorego, 
28, we Lwowie. 1062 3 9 


Premiowane 
srebrnym me 
dalem na wy- 
stawie ręko- 

dzielniczej w 
4 i w nr. 


Preiniowane 4 
2 państwowe- 
mi medalami 
na wystawie 
krajowej w 
Krakowie w r. 

1887. 


Najstarszy skład i 
maszyn do szycia 


(założonygw r. 1872) 


i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO 


w Białej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzeday maszyn także na spłaty miesięczne. 
Pięcioletnie poręczenie. 214 32 100 

Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo 


Sw. Jerzego 


ziółka piersiowe 


i należący do tego 


proszek piersiowy 


św. Jerzego ze St. Gieorg's-Apothe= 
ke w Wiedniu, W/2, Winmergasse 33. 

Jedyne środki przeciw uporczywym ka- 
tarom , kaszlom., chrypce, zafle- 
gmieniu, astmie i t. p, usuwają flegmę, 
uśmierzają kaszel i usuwają ciężki oddech, du- 
szność w najkrótszym czasie. — Cena pakietu 
proszku piersiowego św. Jerzego 50 cnt., zaś do 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich tapicerskich i tokarskich 


Związku stolarzy krakowskich 
przy ul. F'loryańskKiej, L.. 57. 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 


s" 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwitniej- 
szych do zupełnie skromnych umebiowań, również przyjmuje się wszelkie 


zamówienia i reperacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia mehlowe z fabryk krajowych i zagranieznych. 

Wszelkie roboty mebli giętych wyplatanych, również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę, 


Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 4 15 


Zarząd. 


„ Pierwsze źródło do nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem 


poręczeniem. BE" Rok założenia 1850. 8 
> NĄ ML. 


ELerz & Sohn 
l., Stefansplatz 6 i 1., Kärnthnerstrasse 35. 


zegarmistrze, Wiedeń, 
Pracownia 


do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich 
nawet najtrudniejszych napraw. 
Zegary, wyroby jubilerskie, złote i srebrne 
przedmioty, złote i srebrne łańcuszki. 

Zwraca się uprzejmie uwagę ! 

Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 

złotych i srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łańcuszków tyłko wyłącznie 
w naszym interesie I., KArnthnersirasse 35. 1005 2 7 

aF Ilustrowane cenniki za darmo i opłatnie. 0 


W KRAKOWIE W KRAKOWIE 


MAGASIN AU PRIX FIXE 


ul. Grodzka, L. 3, I pietro, 
zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze 


GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE 


na sezon wiosenny i letni 


po cenach nader umiarkowanych. 


Ubrania męskie . od złr. 12 i wyżej | Ubrania dziecinne od złr 3 i wyżej 

Zarzutki , A ET SN k Ubrania anglezowe „ „ 2 3 

Spodnie ,„ ONE 3 Ubrania żakietowe „ „ 18 R 
itd., oraz 472 i6 20 


Mundurki dla uczniów szkól średnich. 


ZOOOCOOOOOOOOOOOCHOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOWOOOOOCOOOCOCOOOOCH 


tego należących ziółek piersiowych św. Jerzego 
50 ct; pocztą o 20 et. drożej za opakowanie i 
list przesyłkowy. — Wysyła się poeztą najmniej 
dwa pakiety. Uprasza się o przesłanie pieniędzy 
wprzód przekazem pocztowym. Prawdziwe 
tylko w aptece pod Św. Jerzym, 
Wiedeń, V/2, Wimmergasse 33, gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia. 

Skład w Krakowie w aptece Hellera, 
ulica Grodzka; we Lwowie w apiece P. 
Mikolascha. 469 12 i2 


Hotel 4 


Kaiserin Elisabeth 


a_a 


ONECIE W NA SEE Y RAOR MAGARA Aa 
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 


Największy i najtańszy 


AŻYŃ SZKŁA i PORCELANY 
wyrobów z majoliki i masy kamiennej 
L Tomaszewskiego 


w Krakowie, Rynek gi., L. 16. 


(MAG 
Gi 
jw 


Serwisy stotowe w cenie od złr.6 — do 100.— | Serwisy do likieru w cenie złr. 1.— do 8.50 D Wiedeń, Kärntnerstrasse 9, 
» do białej kawy „ „ 3.50 „ 15.— A o octu i oliw „4. no 5.— 3 : 
„ do taty UL AES P aratikry. do mycia). 47 3. WISE tuż przy Stetansplatz, zmaeznie 


powiekszony. 
Wspaniałe apartamenta od 5 
złr. w górę, 100 pokoi począw: 
szy od R złr. 986 3 6 


Światło elektryczne. Czytel- 
nie. Telefon. Kąpiele. 


Wiedeńska kuchnia. Sprzedaż 
wybornych win Vóslauer własnej 
uprawy. 


€ F. Hegar, właściciel 


PA n 


KAKAO VERO 


jodtliiszezone i lekko rozpuszezalne | 
az 


Uwaga. Zwraca się szczególniejszą uwagę pp. akademików i gimnazyalistów na dział 
przyborów i aparatów chemicznych, w tymże magazynie nowo zaprowadzony. 
Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie. 

Firma istnieje od roku 1866. 524 110 
O WWW WWÓGWYWWWIYOYOWWWWWIWWÓWÓWWWYWWWW 
oo ooo ona 


JAWORZE Emih 2-25 


A 
1 
Slask austr. ezta i telegraf na miejscu. 
Prospekta i wyjaśnienia za darmo 1076 2 28 
Lekarz kierujący Dr. Zygm. Czop. Inspektor Zakładu Karol Forner, dzier. dóbr. 


tOdróżniajcie prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otrzymał 


s. W. NIEMOJOWSEAL 


za wyrób 15 50 0 


znakomitych tutek nieklejonych. 


Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszezycić się nie może. 
Do nabycia w Krakowie, Sukiennice, 28, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 


Hr. Filipa St. Genois 
Zakład wodoleczniczy, żętyczny i dyetetyezny 
Stacya klimatyczna , wziewalnia lignosulfitu 
i w. i. Uroeze położenie wsród gór. Pensyo- 
nat cały rok otwarty. Sezon od I maja 


CZEKOLADY 


uznane jako znakomite gatunki. 


HARTWIG iVOGEL 
w Bodenbach'/E 


Wodociagi i pompy wszelkiego rodzaju| "*>* Pra 


Rutynowany pisarz 


znajdzie natychmiast zajęcie w kan- 
celaryi 


adwokata Dra Henryka Dymidowicza 


Józef Friedlaender 


inżynier, 


w Dobczycach. 1095 2 2 
Wiedeń, IT., Dresdnerstrasse 42—46. Pracownię kamieniarska 
* oraz 982 3 10 


skład pomników przydro- 
928 7 20|żmych, jak i cmentarnych 


Kosztorysy i cenniki za darmo i opłatnie. przeniosłem z ul. Rakowickiej na 
ul.. Biskupia, 9. 


Kazimierz Mularski. 
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Kraków, 10 Maja 1896. 


NOWA REFORMA. 


aterye jedwabne 


i czysto wełniane, najświeższe modne materye we wspaniałym wyborze 


Surowy jedwab façonné 


- metr po złr. —.25, 125 lI Najmodniejsze tureckie brokaty (na bluzki) metr po złr. 1.70 
Gładkie surowe fulary R metr po złr. —.85, —.06, 1.90 || Taffet glacć façonné (najświeższa nowość) ; : : : 5 a š 1.80 
Surah rayć we wszelkich kolorach : ć A 5 : A z : : > złr. -—98 I Szkockie czysto jedwabne materye we wszelkich kolorach 3 A 5 e 1.60 
Jedwabne materye pepita, we wszelkich kolorach metr po złr. —,98, 1.20, 1.30, 1.60. 1.80 | Najnowsze ezarno-białe jedwabne materye kitajkowe w kratk k s 1.55 
Najnowsze w drobne kratki materye jedwabne . . : . ` metr po złr. L40 | Haute Nouveauté Tallet ombré (wspaniała materya jedwabna) A > 2. — 
Jedwabna bengalina fagonnć, cudna matcrya jadwabna metr po złr. —.85, -—.94. | Najmodniejsze, czarno-białe czysto jedwabne materye A a 2.40 
Pongis imprimć : c i ; : > | metr po złr. —.96, 1.10 | Taffetas rayć façonné wspaniała materya jedwabna : 3 h » 2.30 
Jedwabna sycyliamka, o wspaniałych odcieniach kolorów metr po złr. —98 || Kitajki jedwabne w błękitno-białe prążki (ostatnia moda) e $ 2.10 
Jedwabna sycylianka mieniąca się . i ; : A ; ś : : i - „n —.98 ||| "Taifetas carreaux y 3 5 M7 h ; e ` 2.30 
Jedwabna bengalina ond we wszelkich modnych kolorach z i 4 ; : E n 120 Taffetas glacê façomné (ostatnia moda) . - : : 3 : 7 5 3 5 5 r 2.70 
Merveilleux uni we wszelkich modnych kolorach : . c : : : . r n L20 Haute Nouveauté Taffetas Chine o wspaniałych kolorach (kwiatki i fantastyczne desenie) ,„ „ 2.80 
Changeant façonné pointu, czysty jedwab : ; è A . . 7 » 1.30 Taifetas Ecossais (wspaniała materya jedwabna w kratkę) A ; ; A » 290 
Surowy jedwab o najświeższych kolorowych deseniach - à i - i è b „ 1.20 Taffetas rayé façonné coloré : - 5 s : = „ 3.25 
Pongis imprimé i ! : ; ; = n L30 | Chinë Haute Nouveauté (najwyborniejszy jedwab) P „ 3.80 
Taffetas glacé we wszelkich kolorach A „ 130 | Jedwabny krepon chinć (na bluzki) J : A k z 2.15 
Merveilleux façonné . ; : 3 ć ; 3 - Ą „ L35 | Jedwabny krepon rayé (na bluzki) najnowsze desenie j ć p y X ć 1.15 
Taffetas rayé (najświeższa nowość) ć : S metr po złr. 1.45, 1.50, 1.55, 1.75 | Czarne, najświeższe czysto jedwabne materye façonné we wszelkich 
Prawdziwe chińskie pongis (najnowsze desenie) re "4. ; za metr złr. 1.55 możliwych wykonaniach, X » ; metr po złr. —.95, 1.10, 1.50, 1.70, 1.95, 2.40 


Na uwage zasługują 
Szczególnie piękne osobliwe nowości we wspaniale deseniowanych. najmodniejszych trwałych materyach do prania, jak: Lewantyna, zefir, satyna atłasowa, 


kaszmir, batyst. muśłlin, zefir jedwabny, zefir kreponowy, batyst angielski, piquć uni, piquć dessinć, kreton, croisć dessinć, batyst przeźroczysty itd. itd. 
po wszelkich możliwych cenach i we wszelkich istniejących jakościach. 


niezmiernie piękne nowości we wszelkich możliwych wyrobach krajowych i zagranicznych po złr. —.30, —.42, —.48, —.60, —.65, —.70, --.88, 


W materyach welnianych 1.05, 1.10, 1.30, 1.40, 1.60, 1.75, 1.85, 2.—, 2.15, 2.25, 2.45, 2.50, 2.70, 3.20, 3.60, 3.90, 4.25, 4.80, 5.25, 5.60 itd. itd. 
wE- Najświeższa moda: Mohair! * e on ea "a M 


Na prowincyę wielkie, obfite zbiory próbek i ilustrowane żurnale jak najchętniej za darmo i opłatnie. Przy zamawianiu próbek prosi się uprzejmie podać 
w przybliżeniu cenę i rodzaj żądanej materyi. 


Dom towarowy 


Dnia 25 maja b. r. 
otwarty zostaje 


w Jaśkowicach pod Krakowem 


stacya kolei Wielkie Drogi, 


Zakład wodoleczniczy 


z -zastosowaniem wszelkich systemów 
obecnie w hydropatyi używanych, jak 
również 
systemu ks. Kneippa. 
Zakład ten urządzony z komfortem, 
w ładnej, zdrowej okolicy. o dwa kilo- 
metry od stacyi kolei, półtorej godziny 
jazdy z Krakowa. Ceny przystępne. Le 
czenie odbywa się bez przerwy przez 

cały rok. 

Opiekę lekarską objął Dr. Gustaw 
Malinowski. 

Na miejscu kaplica z prawem od- 
prawiania cod'iennie mszy Św. 

Gimnastyka kręgielnia, strzelnica, bo- 
ga'o zaopatrzona biblioteka, gazety, 
wody mineralne i t. d. 

Bliższych informacyj udziela właści- 
ciel w Jaśkowi'ach, poczta Brzeżnica. 


102646 Antoni Zubrzycki. 


A Cudne próbki prywatnym za darmo i opłatnie. 
Albumy z obfita ilością próbek , jakich dotąd 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone. 


Materye na ubrania. 


Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
ustawą przepisane, także dla weteranów, stra- 
ogniowej, gimnastyków, służby; obicis na 
bliardy, stoły do gry, obicia powozów, lodeny | 
dla mężczyzn i kobiet, sukna damskie , ma 
terye do prania. pledy od 4—14 złr. itd. 
IG" Mające wartość, dobre, trwałe, czysto ) 
wełniane towary, a nie liche szmaty, które 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, ý, 
poleca 432 24 24 | 
) 


Jan Stikarofsky, 


Berno 
(ogniskoaustryackiego przemysłu sukiennego). 
Skład wartości */ą miliona złr. 


Pi 
mmm 


Wyłączny skład szybko schnącej 


farby spiry tis -lakierowej 


do POŁEĘg firmy 


(Ohristof Schramm w Wiedniu. 


Lakier ten nadaje barwę i połysk za 
jednem pociągnięciem i wysycha w je- 
dnej godzinie. 945 6 6 

Do nabycia w pięciu kolorach we 
flaszkach litrowych po R złr. 20 ct. 

w handlu 


REIM i FRIEDRICH 
Linia A-B, Kraków, Rynek, 37. 


D 
© 

, Szparagi 
najprzedniejsze ogrodowe, ŚW c- 
żo cięte, po 70 cent. za kilo obe- 
j cnie, wysyła 

Zarząd dóbr Zameczek 

poczta Żółkiew. 
Później ceny tańsze. — Odbiorcom na 
cały sezon znaczny opust. 

Zamowienia, dokładnie stylizowane. 

adresować: 1056 3 5 


Julian Olearczyk w Żółkwi. 


E 


EE hpt AIP NAT 


L 


tor SARAP T 


Od roku 1868 jesi w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


SE ZE T e E 
| > 


Wieden, VE.. 
Mariahilferstrasse, Nr. 81—83, 


sutereny, parter, półpiętro i I piętro. 


Drugi raz w życiu już nigdy |„Zig Zag“ 


nie nadarzy sie tak rzadka sposobność do nabycia 


wypróbowane na klinikach i przez wielu -praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , | G6YYLIKO Za zir. 3-50 
7 


ecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°, smołowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem 
ochronienia się przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera 
mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierniedach skórsych zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąp'eli dla codziennego użytku służy, zawierające 359, gliceryny i .pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 25 ent. z opisem użycia. 


Z innyh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło 
karbolowe do wygładzeuia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera tgliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne ; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów ; mydło do zębów, najepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracany uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell 8. Comp. w Opawie, 


„|odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 


farmaceutycznej w Wiedniu 1883 rokn. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, F. Gra- 
lewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilezyński, 


następ. wspaniałych przedmiotów : 


10 sztuk 3 zir. 50 ct. 
33 OS "Jiz g 4nizS QL 


1 pierwszej jakości kotwie. zegarek remontoar, 
dokładnie idący, z 3-letniem poręczeniem ; 

l z imit, złota piękny łańcuszek pancerzowy;, 

2 pierścienie z imit. złota, wysadzane sztu- 
cznym brylantem i rubinami ; 

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 
z patentowaną mechanika : 

1 bardzo śliczna damska broszka : 

3 z imit. złota spinki do gorsu. 
Te wszystkie wspaniale przedmioty w liczbie 10 
kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem remontoar 

AG tylko 3 zir. 50 ct. TE 


w Wieliczce B. Miezyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- | Wysyłkę za zaliczką uskutecznia firma AJM 


łowski; w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Są- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński ; dalej 


we wszystkich aptekach galicyjskich. 712 8 24 


Patentowane, podwójnie żłobione 


DACHÓWKI CEMENTOWE 


z obu stron smołowcowane, poleca 


krajowa fabryka dachówek 
cementowych 


Tugendhat & Scherer 


Kraków. Biuro: ul. Mikołajska, L. ©. 
Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści. 
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury. 
Zupełną nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych. 
Lekkość i łatwość pokrycia. 
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty. 
Dokładne przyleganie do siebie faleów. 
Pokrycie uskutecznionem być może nawet pod kątem 16. 


662 9 20 


Atesta na uskutecznione pokrycia: Rafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 
budynków dla e. k. Dyrekeyi Salin w Wieliczce, kasarni w Rakowicach , gmaeku Dyrekcyi 
Polieyi w Krakowie, budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
Baltazińskiego w Jasieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoku, JWgo J. Michałowskiego w Witko- 
wieach, JWgo hr. Potockiego w Pisarach pod Krzeszowieami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć. 


W. Stachowicz 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 839 10 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły 


dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
skewych i cywiinych 


Ceny umiarkowane 


strzowska 9 6 


L| Alfred Fischer 


Wiedeń, I, Adlergasse 12. 
Za niestosowne zwraca się pieniądze. 
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ROLNIK 


z ukończonemi wyższemi studyawi rolniezemi, 
z praktyką w gospoda stwach wzorowo urządzo- 
nych i prowadzonych , mający nkończone także 
studya prawnicze, wykazujacy się chlubnemi 
świadectwami, władający językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i pismie, będący w sile wieku, 
poszuknje posady samodzielnego rządcy 

Paskawe zgłoszenia pod „Rolnik Nr. 444 
poste restante Kraków. 83366 
oooa ky wię |. | om 


Fill pad Dunejce 


o 5 ubikacyach, częściowo lub razem 
do wynajęcia ma lato b. r. 
Bliższcj wiadomości udziela Zarząd 

dóbr Piaski, p. Czchów. 104034 

drób i inne wy- 


Raki twory spienieża jak 


najlepiej i rachunki reguluje prędko. 
A. Eckert, Lipsk, 
1019 4 10 Gajowa (Hainstrasse) 6. 


Najlepsza, najwyborniejsza 


bibułka do papierosów 
firmy Braunstein Frères, Paryż. 


LQ 
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Bardzo praktyczną jest fa nowa, patentowana książeczka. Pociąga 
sie karteczkę „Zig Zag’ i przez wcięcie, jakie tam jest, odrywa się 
swobodnie każdą bibnłkę. 83% 5 13 


Dostać można w Krakowie u Effroima Rakowera, oraz w każdej c. k. trafice i 
w Składzie głównym, Wiedeń, I., Schottenring Nr. 25. 


Schichta 
MVivdło 


ze znakiem „klucza“ jest niezrównanie dobre i tanie. 


W Krakowie na składzie mają: J. F. Fischer, J. Wentzl, 
J. Sykutowski, Reim i Friedrich, Roman Drobner, Jan Ekier, 
Jan Nagel, M. Karaś, J. Kempier, M. Paryi. 910 8 16 


= 49 jak to uznano niezbędny 
mA EG M środek do czyszczenia zębów 


ALODONT |; 


ka MILIONÓW „oy 


wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole- 
cany jako najlepszy 100 23 ż0 


Środek, by mieć zdrowe i piękne zęby. 


BS Dostać można wszędzie. Tę 


TEETAN LT 


BE Ceny barcizo niskie. "a 


poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 
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A. BERNACKI, krawiec, 


Nr. 108. 


Skład for tepianów fisharmonij 


Na sezon 
budowlany. 


Cement, Gips. 
Wapno hydrauliczne, 
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion. 
Carbolineum. 


krywan'a dachów. 
Smołowiec gazowy 
i drzewny. 


Farby do fasad. 


Wysowa 


(powiat Gorlice) 


zakład zdrojowo - kąpielowy i etyczny, 
szczawy Sodowo -chłorowcowo- 
bromowo-żelaziste. 

Sześć głównych zdrojów, łazienki, 
apteka, poczta, muzyka. mieszkania ta- 
n'e i wygodne, dwie resłaurąacye, wy- 
cieczki w uroczą okolicę 1110 1 5 
Lekarz zakładowy Dr. Władysław Jarosz, 

Zarząd zakladu. 


Najlepsze 


Atramenty 


szkolne i kancelaryjne, kolorowe i 
kopiujące, farbę do pieczątek 
i t. d. poleca po cenach najprzy- 
stępuiejszych 111710 

Pierwsza krajowa fabryka atramentów 
E. Swiątkowskiego w Biały. 


NIEZBEDNY 
dla rodziny, domu, przemysłu, fabryk, za- 
kładów, w podróżach itd. 


Wiedeński olejek Kosmetyczny 


we taszeczkach po 1 i 2 korony, odwa- 


nia i zamyka każda ranę bez szczególnej 
opaski. Główny skład w aptece Arnolda 
Relfera w Krakowie i we wszystkich zna- 


nych aptekach. 1116 1 10 
Prospekta za darmo. 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 


L. 67527/95. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa będzie po- 
trzebować na czas od 1 października 
1896 do 30 września 1897 roku dla 
szkół, zakladów miejskich i ak- 
cyzowych okolo 1,500.000 kg. 
węgla kamiennego, w dobrym ga- 
tunku, i około 500 metrów sze- 


ściennych drzewa sosnowego w| 


grubych szezapach. 

Tak węgle, jak i drzewo obowiązani 
będą przedsiębiorcy odwieźć na miejsce 
przeznaczenia, ustawić tamże, a po od- 


biorze znieść do piwnicy lub komory. |% 


Magistr:t wzywa przeto pp. przedsię- 
biorców, aby na powyższe dostawy zło- 
żyli opieczętowane deklaracye dnia 21 
maja (czwartek) b. r. o godz. 12 
w południe w Wydziale ekonomi- 
cznym Magistratu, a zarazem oznaj- 
mia, iż po tym terminie oferty nie będą 
przyjmowane. 

Deklaracye należy zaopatrzyć znacz- 
kiem pecziowym na 50 ct i znaczek 
ten pierwszym wierszem przepisać. Ce- 
ny należy wypisać w deklaracyach wy- 
raźnie sł wami i liczbami. Wadyum na 
dostawę węgla kamiennego 500 złr., 
zaś na dostawę drzewa 150 złr. złożyć 
należy w kasie miejskiej, która poświad- 
czy odbiór na kopercie deklara yi 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć 
można w biurze ekonamicznem Magi- 
stratu w godzinach urzędowych od l1 
godziny przed południem. 1101 1 

Kraków, dnia 27 kwietnia 1896. 


Sprzedaż ofertowa. 


Placi budynki 


+ 
przy ul. Wolskiej poc L. 7, 
w Krakowie (ogółem 1052 sążni 

kwadratowych) są 
do sprzedania. 
Okeć kupna mający. złożyć ze- 
chcą oferty pisemne. do których 
dołączone być ma walyum w su- 
mie 5000 z'r najdalej do dnia 
20 maja 1896 r. w Sekretaryacie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie 
też bliż<zych zasięgrąć mogą wia- 
domości. 1114 1 3 

Kraków, 6 maja 1896. 


= ep VUlowlan", narożnik 108 
Parcela sażni kwadr., w Pod- 
górzu przy ulicy Kilińskiego. jest 
de sprzedania 1035 5 10 

Wiadomość w handlu ©. Federgritna 
w Krakowie, nl. Sławkowska, 31. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Artykuły toaletowe, | . Na zbliżającą się 


Mydła toaletowe 
krajowe i francuskie. 
Perfumy 
z fabryk franc., angielskich. 
niemieckich i krajowych. 


, Wodę kolońska. 
Środki do czyszczenia i konser- 
wowania zębów, 
Tektury smołowe do no- | Wody toaletowe do włosów. 


rodki kosmetyczne 
do farbowania włosów, do 


pielęgnowania, odmładzanie i 
i a e Huśtawki. 

Pudry toaletowe. | Przyrządy gimnastyczne 
ogrodowe. 


F arbę na dachy. | olejki i pomady dowłosów 
Przybory toaletowe, 


w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 6, vis a vis hotelu Suskiego, 
poleca P, T. Panom świeżo nadeszłe 


NOWA REFORMA. 


pianin i 


porę letnią. 
Przybory 
do rybołowstwa. 


Hamaki 
dla dorosłych i dzieci. 


Lawn-tennis, Krokiety. 
Kule i kręgle. 
Kule i kregle dla dzieci. 


Balony i piłki gumowe. 


Grand Hotel National, Wiedeń, 


Taborstrasse. Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się 
ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w. a. w górę. Pazienki, telegraf i telefon. Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niszie. Urządzenie w razie 
dłuższego pobytu. Konwersacya we wszystkich językach nowożytnych 1104 1 10 

A. Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. 


I U 'L Ex I 


z prawdziwej francuskiej bibułki „Hioublonć i inne gatunki, oraz 
wszelkie przybory do papierosów poleca 
Handel korzeni, oraz c. k. sprzedaż tytoniu, cygar i stępli 


W. Leśniowskiego, Rynek główny, L. 33. 


Odbiorcom w większej ilości odpowiedni rabat 1119 1 5 


KRKRNNAKWNIKKKARAWNIKKKKNKNAA 


Do L. 19.953. 


Rozpisanie dostawy. 


Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze ofert 
rozdać dostawę poniżej wyszczególnionych materyałów na czas 
od 1 lipca b. r. aż do końca czerwca 1897 r. 
a mianowicie : 


HKH 


Tłuszczu twardego a 300 kg. 
gę iu mineralnego do wozów 30000 , 
e - E do lokomotyw 50.000 , 
8" specyalnego do cylindrów lokomotyw (waseliny) 32.000 ,„ 
x Smarowidła stałego WMF 7 3.800 , 
= Nafty 280.000 ,, 
zę 0" W. MENA 45 2 2.500% „ 

* _ Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak 


samo jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy można prze- 

glądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesła- 

niem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu (od- 
Ś ciał mechaniczny). 

Oferty napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 
należycie ostęplowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dosiawę 
materyałów do oświetlania i smarowania", należy wnieść do 
c. k. kolejowej Dyrekcył ruchu w Krakowie najpó- 
Źniej do 12 godziny w południe dnia 30 maja b. r. 

Ceny materyałów, włącznie z opakowaniem , należy podać gg 

gę franco jednej ze stacyj kolei państwowych. 

Udnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem 
opakowaniu, opłatnie, w ilości wystarczającej do wykonania gẹ 
prób i w dwóch egzemplarzach. 

Dostawa wszystkich materyałów ma nastąpić w przeciągu 
czasu od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1897 w miarę po- 
SODY na podstawie częściowych zamówień. 

Każdemu oferentowi służy prawo być osobiście obeenym 

3 Przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 30 maja gę 
gt b. r. o 2 godzinie po południu. 

Podpisana c k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo 
ge przyjęcia ofert na cała ilość oferowanego materyału, lub też 

tylko na część takowego, jako też i zupełnego mA o 
tychże. 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też $ẹ 
nieodpowiadające warunkom niniejszego rozpisania , 

gę uwzględnione. 


z W Krakowie, dnia 10 maja 18946. 
$ C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu. 


(Przedruk nie będzie płacony.) i049 Ł 
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= Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny, 


SZCZAWNICA Najsilniejsze szczawy Sodowo-słone i że- 


łaziste, skuteczne: w początkach suchót, 

po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, 
przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, 

niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem 
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inha- 
łacyjmy, kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. lekarz zakładowy Dr. Sci- 
borowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy 
zakładów „Górnego i na Miledziusiu*. 8ł0 3 12 
na 


Christoph'a lakier „x... 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. 


SJ W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 
W Brodach: Witkowski i Sp, w Drohobyczu: Jakób Dilpel, w Ja- 
rosławiu: A. Zabłotny. w Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi : St. Roma- 
nowiez, we Lwowie: A. Hübner, w Mielcu: S. Brandiuann, w Nowym 
Sączu: Mind! Teichteil, w Przemyś!u: M. Beglickter, w Rzeszowie : A. 
Herbst, w Samborze: Bron. Zubawski, w Sanoku: Narodnoja Torhow'a, 
j| w Skoczowie: ©. Sohlich, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Tarno- 
polu; E. Frantz, w Tarnowie: Tadeusz Scharff, w Ustroniu: S. Flach, 
w Żywcu: J. J. Danko. 638 6 19 


REIM1FRIEDRIĆ 


Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37, 
polecają 
po cenach najumiarkowańszych. 
Artykuły chirurgiczne, 
do pielegnacyi chorych 
iihygieniczne. 


Karty do gry 


whistowe, piquetowe, taroko-| Krem „Meltonian* 
we i preferansowe. 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Artykuły 
do podróży. 


Poduszki gumowe 
do podróży. 


Necesery do podróży. 
Kalosze rosyjskie. 
Kremy i lakiery 


do odświeżania żółtych 


Pasta „Sport“, 
Pasta „Selekaryn* 


w tubkach. 


czarny i biały, do kon- 
serwowania bucików. 


Aa. 


Ceny 


najmodniejsze materyały wiosenne i letnie, przystępne. 


Kraków, 10 Maja 1896. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, so 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty, 


Artykuły 


Na 
dla potrzeb domowych. R w 


wiosenny. 


Farby olejne 


do użycia gotowe, szyb- 
ko schnące, do pomalo- 
wonia werand, altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho- 
dów, okien, drzwi, po- 
dłóg, ścian, sufitów, wo- 
zów, bryczek, tarantasów 
itp., itp. 


Farby 
Lakiery 


do podłóg. 


Papiery transparentowe. 
Ceraty, Chodniki. 
Linoleum, Rogóżki. 
Wyroby szczetkarskie. 
Artykuły do czyszcze- 
mia naczyń, sprzętów 
pokojowych, kuchen- 
nych, okien itp 
Artykuły do prania. 
Srodki do czyszczenia 
sukien od plam. 
Farby do farbowania 
materyj. 
Farby do piór. 
Farby do firanek. 
Srodki do konserwowania 
„ 1 czyszczenia obuwia. 
Srodki owadogubne. 
Środki przeciw szczu- 
rom i myszom. 


bucików. 


Najlepszy środek przeciw pluskwom, pchłom, robactwu w kuchni, mo- 
lom, pasożytom ma zwierzętach domowych itd. 


' E SKO 


ZACEŁ 


"W akad 


p za 5 
"r" iy ai. 
w. 725% a" AA 


działa zdumiewająco! Zabija, jak żaden inny środek, 


owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyny w swoim rodzaju sła- 
wiony jest i poszukiwany w całym świecie. Jego oznaki są: 1. zapieczę- 
towana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl“. 


W Krakowie I we wszystkich miejscowościach Galicyl są jego składy wszędzie 


tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin<, 


Potrzebny zaraz samodzielny | 


maszynista, 


nie będą gę Zgłoszenia: „Liban i Eh- 


renpreis“ w Podgórzu. 
Do wynajęcia: 
1) Dwa pokoje i kuchnia, na II 
piętrze, od frontu, od 1 czerwen; 
2) Dwa pokoje, pokoik i kuchnia, 
na l p., od frontu, od A lipca 


przy ul. św. Tomasza, L. 8. 


"Nowy Cennik 


obejmujący 88 stron i przeszło 200 ilu- 
stracyj, wysyła bezpłatnie firma 


REIM i FRIEDRICH 
Linia A-B, Kraków, Rynek, 38. 


4.000 zleceń od dam 


z dobrego towarzystwa chcących wyjść 
za mąż, mających majątku od 5.000 
do 200.000 złr., znajduje się w konces. 
Administracyi ,„Gupidoś:, Budapeszt, 
VIII. Bezerćdy-utcza 8. Wyjaśnień 
pod dyskrecyą udziela się po otrzyma- 
niu marki na odpowiedź. Korespon- 
dencya w języku niemieckim. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskieh w Bielsku. 


702 8 6 


Pomiędzy Woda szczawowemi bę 
ndorfska 


alkaliczna szczawa 
podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 
Główny skład na Galicyą posiada firma 


Leopold Lityński w Lwowie w Grand Rotela ulica Karola Ludwika, 


Miejsce sprzedaży w IL£rakowie u K. Wiszniew. 
skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 
racyach, aptekach i t. d. 142 23 26 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą |f 
F 
| 


MJ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


z tegorocznego zbioru majowego T] handel 


W.ADAMOWICZA 


vw Brodach 
1 funt „familijnej* bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moskau* w oryginal. opakowaniu 
11 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu 
\ 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . 
' Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo. . . . . złr. 9.50] ** 


zmiana lokalu. 
Pracownia kowalsko-stelmachska 
została z dmiem 3 maja b. r. przeniesiona z ulicy Wielopole, L. 3, 


na ul. GrzegórzecE, L.. 21 (dom własny) 


i wykonuje nadal tak roboty w zakres kowalstwa wchodzące, jakoteż i stelmachskie. 

Na składzie posiadam do sprzedania 4 powoziki, a mianowicie: pół landau- 
wolant i 3 półkryte powoziki na 1 konia. 

Polecnjąe się łaskawym nadal względom, z poważaniem 


Maksymilian Salwiński, 
majster kowalski, ulica Grzegórzecka, L. 31. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


5 


Herbata z Brodów! 


1088 2 10 
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